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Rok 99. 


Wychodzi codziennie o godzinia 5 po poludziu 
т wyjątkiom дні poświątecznych. 

Numer pojadpnezy kosztuje w miejsen 195 bai. 
poczta is hal. — Biura Radakoyi i Administracy! 
ulica Üzurnieekiego l. 12. — Ekspedyera miejscowa 
w biurze dzionuików St. Sakstowskleße, Pasaż Haus- 
masy 1, M, — listy mależy frankować. 


małiamacye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Kadakeyi Му ЯМ. 
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З із Ayeneya: U Adam (V. de Raczkowski 
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ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY 


Przedpłata na »Gazete Lwowska« 
wynosi: 
W miejscu: 
półrocznie (od 1 lipca do 31 
grudnia) 


қ ; 12 K 
ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 


AM mare) „ 
miesięcznie (od 1 do końca każ- 
dego miesiąca) . . В 2 К 
Zamiejscowa: 
półrocznie . . . . . 16K—h 
ćwierćrocznie . . . . 8K—h 
miesięcznie . зом. 2 1 70 7 


Prenumeratorowie roczni lub pöl- 
roczni, (ktörzy prenumeruja 04 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń- 
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literackie, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« bezpłatnie; 
ćwierćroczni zaś i miesięczni za do- 
płata, a to: 

ćwierćroczni . . 1KA0R 

miesięczni .— К 60 А 

»Przewodnik« prenumerowany oso- 
bno, kosztuje: 


Тоа... 8 К 
półrocznie . . . . 4 K 
ćwierćrocznię  . . . 2 К 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


CZĘŚĆ URZEDOWA. 


Sąd krajowy wyższy w Krakowie za- 
mianował auskultantami ze systemizowanem 
adjutum praktykantów sądowych: Józefa Apo- 


LISTY J WARSZAWY. 


— — 


(Sezon wiosenny. — Odezyty. — Wolna miłość 
już działa. — Warszawa a prowincya. — „Kul- 
tura“. — Jeszcze „Dzieje grzechu“. — Р. Feld- 
man w mami. Zakończenie „Chłopów* 
Reymonta. — „Ewa Frank“ St. Kozłowskiego.) 


(Dokończenie). 


— 


Reymont nie uległ Żadnej doktrynie 
à priori. Jest on przedewszystkiem artystą- 
realistą, objektywnym obserwatorem i jako 
taki chwyta i maluje chłopa żywego, prawdzi- 
wego. Robił to już Dygasiński, ale Dygasiń- 
ski pozytywista artystyczny, rzucał chłopa 
na tło swoich doktryn naukowych. 

Reymont nie posiada żadnych doktryn, 
jest artystą. Jako obserwatoryum wybrał so- 
bie jedną wieś (Lipne) i szedł za życiem tej 
wsi, wewnętrznem i zewnętrznem, krok za 
krokiem, miesiąc po miesiącu, dzień po dniu. 
Podpatrzył swoich chłopów w chacie, w kar- 
ezmie, w urzędzie gminnym, w kościele, przy 
pracy i zabawie, w dobroci i gniewie. Nie- 
tylko samych chłopów rzucił na duże płótno, 
al. także całe ich otoczenie: dziedzica, ksig- 
Яза, organiste, rzemieślników wsi. Cały tłum 


linarego Podobiuskiego, Józefa Dań- 
ca i Franciszka Danikiewieza, oraz 
praktykanta konceptowego skarbu, Stanisła- 
wa Filipowskiego. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 3 
lipca 1909 о rozporządzeniu е. k. Minister- 
stwa rolnictwa z dnia 23 czerwca 1909 1. 
23.352/3317 w sprawie obrotu bydła 2 Bo- 
śnią i Hercegowiną, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Stypendya dla agronomieznego Zakładu 
naukowego »Franeiseo Josephinume w 
Módling. 


Od roku szkolnego 1909;10 począwszy 
będzie nadane w agronomicznym Zakładzie na- 
ukowym „Francisco Josephinum“ w 
Modling jedno przez Najwyższą Prywatną 
kasę dotowane, a Imię 8. p. Čes. i Król. Wy- 
sokości Najd. Arcyksięcia Franciszka Ka- 
rola os ee stypendymia w kwocie 509 
koron rocznie. 


Ubiegzjący się o to stypendyum winni 
podania swe wnosić do końca sierpnia 
b. r. do c. i k. Generalnej Dyrekeyi Najw. 
Prywatnych i Familiinych Funduszöw w 
Wiedniu I. Hofburg. 

Program instytutu otrzymać można w 
Dyrekcyi „Francisco Josephinum“. 

Od ubiegających się o przyjęcie do te- 
go Zakładu wymaga się: 

1) Przyzwalającego oświadczenia rodzi- 
ców lub opiekuna; 

2) ukończonego wieku lat co najmniej 16; 

3) wykazania się takiem poprzednio na- 
bytem wykształceniem, jakiego nabywa się 
po ukończenin z pomyślnym skutkiem ezte- 


ua 


typów, charakterów, indywidualności roi się 
w ramach jego wielkiego obrazu. Nawet zwie- 
rzęta mają swoją własną fizyognomię. 

_ Idealnie nie wyglądają wcale żywi, pra- 
wdziwi chłopi Reymonta (z bardzo nieliezny- 
mi wyjątkami). Niezwykle cheiwi, drapieżni 
w sprawach materyalnych, bezwzgledi:i, bru- 
talni w stosunkach wzajemnych, nie wiele 
dbający 0 elementarne zasady etyki, w mi- 
łości płciowej przeswobodni, przy każdej zwi- 
dzie rwący się odrazu do Кіопісу lub sie- 
kiery — przekreślają oni teoryę Rousseau o 
dobroci, czystości, enocie pierwotnego czło- 
wieka. 

Za тоспо akcentował Reymont ujemne 
strony chłopa, zaznaczając tylko mimochodem 
jego jasne strony. Wszelkie uogólnianie jest 
zawsze w Sztuce błędem, w każdej bowiem 
warstwie ludzkiej znajdują się wszystkie pier- 
wiastki ludzkie. Człowieka od człowieka od- 
dziela tylko jego skóra zewnętrzna, jego zwy- 
czaje i obyczaje, jego takie lub inne formy, 
jego łupina, eo załeży od Środowiska, z ja- 
kiego wyszedł, do jakiego należy. Ale w tej 
łupinie jest zawsze to samo jądro — czło- 
wiek zły lub dobry. Bywają dotrami dosko- 
nale wychowani eleganci, bywają dusze kry- 
ształowe i serca złote pod grubemi formami. 
Za mało tego kryształu i tego złota w „Chło- 
pach* Reymonta. 

Jako „chłop“ nie darował oczywiście 
Reymont sz'acheicowi, nawymyślał „dziedzi- 
соті“ od „psiego nasienia, od Seierwa, co 
nie warte i wszy pieczonej*, jako że „wszyst- 
kiemu winni panowis* (Antek Boryna). 


rech klas niższych w publicznej szkole śre- 
aniej. 

Bardzo pożądane jest wykazanie się 
wiadomościami nabytemi przez praktykę w 
majętności ziemskiej. 

Do podań należy oprócz tego dołączyć 
metrykę chrztu lub urodzin, świadectwo przy- 


należności, jakoteż świadectwo szezepienia 
ospy i świadectwo ubóstwa. 

Niedostateeznie udokumentowane lub 
spóźnione podania nie będą brane pod roz- 
wagę. 

Od opłaty szkolnej stypendyści nie są 
zwolnieni. 

Z с. i Е. Generalnej Dyrekcyi Najwyższych 
Prywatnych i Familijnych Funduszöw. 
Wiedeń, 25 czerwca 1909. 


Lwów, 3 lipca. 


Z izby postów. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby po- 
słów, w toku obrad nad wnioskiem p. Me- 
telki o czeskich szkołach mniejszości, prze- 
mawiali pp. Lisy i Drtina. Тер ostatni 
wywodził, iż Czesi zawsze domagali się usta- 
wowego uregulowania szkół mniejszości, 
lecz Niemcy zawsze sprzeciwiali sią temu. 

P. Vegliuski oświadezył, że wałka 
każdego narodu o szkoły spotyka się u Ru- 
sinów z największą sympatya — zdaniem 
bowiem mowcy — Galicya wschodnia jest 
tym klasycznym krajem, w którym walka 
o szkołę narodową wre najgwałtowniej. Auto- 
nomia galicyjska jest — wedle p. Üeglin- 
skiego — autonomią polską. W całej Galieyi 
wschodniej sątylko 3 szkoły z językiem wy- 
kladowym ruskim. Prośby о utworzenie szköf 
ruskich ze strony miast ruskich nie doznają 
uwzględnienia. Mowca żalił się na brak se- 
minaryów nauczycielskich w Galicyi; niema 
w niej ani jednego seminaryum ruskiego 
obok 6 polskich i 5 — jak twierdził — rze- 
komo utrakwistycznych, które jednak są — 
wedle mowey — zakładami polskimi. Zalik 
się dalej, 


że kandydatów i kandydatki ru- | 


wnością — słowa mowcy — dąży się do 
tego, aby nauczycieli i nauczycielek ruskich 
było jak najmniej i aby posady w ruskich 
szkołach ludowych obejmować mogli nan- 
czyciele i nauczycielki polskie. Wytknął da- 
lej mowea brak gimnazyów ruskich i utyski- 
wał z powodu, że liczba równoległych klas 
utrakwistycznych jest niedostateczna. Prze- 
pisy $ 19 ustaw zasadniczych — wedle mo- 
wcy — nie są stosowane do Rusinów. Wsku- 
tek tej planowej — jak się wyraził — i kon- 
sekwentnej polityki zniknęły w  Galicyi 
szkoły ruskie, a zmienione zostały w utra- 
kwistyczne lub polskie. W tem też — zda- 
ıniom mowey — ma źródło smutny stan 
| szkolnietwa w Galicyi wschodniej i wielka 
liczba analfabetów ruskich. Nie uwzględniono 
także dotychczas żądania, by typ szkół wiej- 
skieh zbliżony był do typu szkół miejskich, 
wskutek czego szkoły miejskie są wprost 
zamknięte dła ludności wiejskiej. Pomiędzy 
84 inspektorami szkolnymi w Galicyi jest 
76 Polaków, a tylko 8 Rusinów, a i ci są 
renegatami. 

System polonizacyjny — wywodził mo- 
wca dalej — dobiera sobie do pomocy braci 
i siostry zakonne, którzy w gminach ruskich 
zakładają prywatne szkoły polskie. Szkoły te 
po dwu latach istnienia zazwyczaj kraj obej- 
muje na siebie. To postępowanie wzbudza 
powszechne oburzenie wśród Rusinów i zmu- 
sza ich do bojkotu polskich szkół. Mowea 
uwsża za swój obowiązek zwrócić uwagę 
Зола і parlamentu ra to wzhurzenie, pa- 
мирною wśród Rusinów. W końcu oświadeza, 
że głosować będzie za nagiością wniosku. 

P. Jarosz domagał się ustawowego 
uregulowania praw mniejszości. Socyaliści 
głosować będą za nagłością wniosku. 

P. Herold polemizował z wywodami 
posłów czeskich. 

Na tem obrady przerwano. 

i Następnie odczytano wnioski i inter- 
| pelacye. 

Między wnioskami znajduje się sześć 
wniosków nagłych Słoweńców i jeden wnio- 
sek nagły p. Fressla. 

Między interpelacyami znajdują się: in- 
terpelacya p. Kunickiego i tow. w spra- 

j wie rzekomego ograniczenia wolności osobi- 
stej Józefa Cimaly; p. Stachury w spra- 


skie z trudnością wielką przyjmują do se-! wie nieuwzględnienia zażalenia przeciw za- 


minaryów utrakwistycznych, a przez to z pe- | rządzeniom na stacyi w Przemyślu; p. Pe- 


Jakżeby inaczej? Modne to przecież obe- 
спів odsądzać szlachcica od wszystkiego, a 
rzucać „sztandary pod stopy ludu, aby naród 
prowadził”. Postepowiee musi wymyślać ko- 
niecznie rasie historycznej, nie może inaczej. 
Ale w takim razie powinien był Reymont 
swoich chłopów więcej oszczędzać, nie od- 
słaniać tak bezwzględnie ieh „natury pier- 
wotnej“. 

Są szlacheice tacy owacy, jak są chłopi 
tacy owacy, о czem artysta nie powinien 
nigdy zapominać. 

„Uhłopi* Reymonta nie są właściwie 
arehitektonicznie zbudowaną powieścią. Nie 
ma w nich ani systematycznie przeprowa- 
dzonej intrygi, ani bajki w rozumieniu zwy- 
kłem, aui scentralizowanej akcyi. Jest to ra- 
czej kronika całego roku życia chłopskiego. 
Na takie żywe kroniki składa się z natury 
rzeczy wielkie mnóstwo szczegółów i szcze- 
gólików (pod piórem Reymonta bardzo do- 

rych, doskonałe podpatrzonych i odiworzo- 

nyeh), ale te szczegóły nie zlewają się w ca- 
łość artystyczną, a powtarzane na dużej prze- 
strzeni czterech tomów nużą w końcu. 

„Chłopi* Reymonta nie należą do ga- 
tunku t. z. powieści zajmujących. Główną 
ich okrasę stanowią znakomite pejzaże wiej- 
skie, ale przeciętny czytelnik nie szuka w po- 
wieści pejzażów (woli malowane) — szuka 
powieści, artystycznie splecionej bajki. 

W naszych teatrach ciągle to samo: 
„Nagie kobiety*, „Fifi* i zabawne farsy. Od 
tej szarzyzny odciął się dramat historyczny 
St. Kozłowskiego p. t. „Ewa Frank“. 


| Zmartwychwstał na scenie warszawskiej 
w doskonałej interpretacyi Mieczysława Fren- 
| kla „Jakób Frank“, ciekawy typ Ayda XVIII. 
| stulecia, twórca zrazu sekty, a następnie or- 
ganizator grupy neofitów, znanych pod na- 
zwą Frankistów. 

Z waszej ziemi, z Podola galicyjskiego, 
z karczmy w Korolówce, wyszedł ten spry- 
tny naśladowea Sabbataja Zewiego (Cwi), ten 
dziwny człowiek, poświadczający po raz ty- 
siączny, że można przy pomocy sprytu ma- 
łymi środkami dojść do niezwykłych rezul- 
tatów. Karczmarski synek, bez majątku, bez 
nauki, bez kultury domowej, zwykły sobie 
Żgd z gminu, sprytny tylko i odważny, do- 
szedł do stanowiska wodza, messyasza, pół- 
boga grupy biedaków, którzy pracowali na 
niego w pocie czoła, zwozili mu beczkami 
złoto do Oflenbachu, гру „рап“ mógł żyć 
z przepychem panującego księcia. 

Bez przyjemności patrzyli w teatrze na 
swoje źródło warszawscy Frankisei, którzy 
umieli z czasem zająć w kraju wybitne sta- 
nowiska, bo to źródło wygląda dziś z odda- 
lenia jak niesmaczna, mocno sosem łubieżno- 
ści podlana szopka. 

St. Kozłowski jest — jak wiadomo — 
majstrem w inscenizacyi tematów barwnych, 
efektownych. Jego „Ewa Frank“ cieszy się 
u nas dużem a zasłużonem powodzeniem. 


Teodor Jeske Choiński. 


tryekiego w sprawie ciągłych wypadków 
na linii kolei Kopyczyńce- Tarnopol. 

P. Stark w zapytaniu do Prezydenta 
wskazał na to, że w skutek obstrukcyi wiele 
ważnych ustaw, leżących w interesie ludno- 
ści, nie będzie załatwionych. Mowea zapytuje 
więc Prezydenta, czy zwróci się do Rządu, 
aby parlament odroczył lub rozwiązał, a u- 
stawy te wprowadził na podstawie $ 14? 
(Wielka wesołość). 

Wiceprezydent dr. Pernerstorfer 
odpowiada, że uważałby to wręcz za naru- 
szenie obowiązków i godności ‘parlamentu, 
gdyby z podobnem zadaniem udał sie do 
Rządu. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Dziś zebrała się Izba na dalsze obrady 
o godz. 10 rano. 


Wiedeń. Polmische Corresp. donosi 
z miarodajnego źródła, że Koło polskie, 
w myśl złożonego już przedtem w Izbie 
oświadczenia dr. Głąbińskiego, oświadczy się 
przeciw wszystkim wnioskom nagłym, tamu- 
jaeyın pracę w Izbie, nie wchodząc w meri- 
tum tych wniosków; w dyskusyi nad wnio- 
skami Koło nie weźmie udziału. 

Wiedeń. Wczoraj o godzinie 3 po po- 
łndniu odbyło się zebranie wydziału wykona- 
wczego niemieckich stronnictw wol- 
nomyślnych. 

Po sprawoznaniach dr. Chiariego i 
dr. Sylvestra postanowiono nie przedsię- 
brać nie w eelu zwalezania obstrukeyi i prze- 
czekać, czy wnioski nagłe będą forsowane 
przez wnioskodawców, czy też eofnięte. Gdyby 
w najbliższym tyg eodniu nie nastąpiła zmiana 
sytuacji, to stronnietwa większości porozu- 
mieją się z Rządem w kwestyi zamknięcia, 
czy odroczenia Izby. Stwierdzono, że podo- 
bnej taktyki będą się trzymać inne stronni- 
etwa większości. 

Między południowymi Słowianami 
i Włochami rozpoczęły się pertraktacye o 
Uniwersytet włoski. Rokowania te dojrzały 
o tyle, iż znaleziono podstawę do dalszych 
układów. 

F. hr. Thun konferował w dalszym 
ciągu z czeskimi agraryuszami w spra- 
wie uruchomienia czeskiego Sejmu. 

Wiedeń. Onegdaj przybyła do parla- 
mentu deputacya powiatu przemyskiego i 
m. Przemyśla pod przewodnictwem Włady- 
sława księcia Sapiehy i przedstawiła Prezy- 
dyum Koła polskiego i Ministerstwom na- 
glącą potrzebę budowy kolei Przemyśl- 
Brzozów do linii transwersalnej. 

Od Prezydyum Koła polskiego deputa- 
eya uzyskala przyrzeezenie gorliwego popar- 
сіа tej sprawy. 


Sprawy krajowe. 


(Parcelacyu РЕ i kredyt parcelacyjny). 


О Na ostatniej sesyi polecił Sejm Wy- 
działowi krajowemu, aby w porozumieniu z 
dyrekeya Banku krajowego wydał zarządze- 
nia w celu ułatwienia działającym w myśl 
uchwał Sejmu instytucyom pośrednictwa par- 
celacyjnego korzystania z kredytu w Banku 
krajowym. 

Wskutek polecenia Wydziału krajowe- 
go Bank krajowy zajął się dokładnem zbada- 
niem stanu rzeczy, а daty, które w tym 
przedmiocie zebrał, zawierają wiele intere- 
sujących szczegółów o prowadzonej parcela- 
cyi w naszym kraju. 

W kraju istnieje ośm instytucyj o cha- 
rakterze wyłącznie lub wybitnie pareelacyj- 
nym, mianowicie: Bank parcelacyjny we 
Lwowie od r. 1899; Bank ziemski w Krako- 
wie od r. 1902; Bank ziemski (obeenie ga- 
lieyjski) w Łańcucie (obecnie z filią we Lwo- 
wie) od r. 1905; Spółka ziemska w Stani- 
sławowie od r. 1906; Bank dla ziemian w 
Kopyczyńcach od r. 1909 ; Spółka parcela- 
cyjna w Siedliskach od r. 1907; Krajowy 
Sojusz kredytowy we Lwowie od r. 1899 i 
Pareelacyjne Towarzystwo „Zemla“ we Lwo- 
wie od r. 1907. Z tych dwu ostatnich in- 
stytueyj krajowy Sojusz kredytowy jest głó- 
wnie zakładem kredytowym, a o swojej dzia- 
łalności parcelacyjnej nie wiele dat w swych 
sprawozdaniach podaje. Towarzystwo „Zem- 
la“ zaś jest jeszcze za młode i za małe, а 
2 końcem г. 1908 miało tylko 1 parcelacyę 
w toku. Pierwszych 6 instytucyj tylko może 
wchodzić w rachabę. — Od początku swego 
istnienia rozparcelowaly: Bank parcelaeyjny 
we Lwowie w ciągu 10 lat 28.795 morgów 
za 16,164.000 koron. 

Bank ziemski w Krakowie rozparcelo- 
wał wciągu 7 lat 3140 morgów za 1,680.000 
koron. Spółka ziemska w Stanisławowie TOZ- 
parcelowała w ciągu 3 lat 549 morgów za 
371.000 koron. 

Bank ziemski w Łańcucie rozparcelo- 
wał w ciągu 4 lat 7742 morgów та 6,819.500 
koron. 

Bank dla ziemian w Kopyczyńcach roz- 
parcelował w ciagu 1 roku 260 morgów za 
256.800 kor. 

Spółka parcelaeyjna w Siedliskach roz- 
parcelowała w ciągu 2 lat 120 morgów za 
54.500 kor. 

Razem rozpareelowały wszystkie po- 
wyższe instytucye 40.606 mor. za 25,375 500 
oron. 

Działalność pareelacyjna dwu pierw- 
szych instytueyj jest już dziś poważna, zwła- 
szcza gdy się zważy, że instytucye te miały 
z końcem r. 1908 jeszcze En SE а а оа аад 


nych 15.693 morgów, a nadto — jak twier- 
dzą — jeszcze setki m: ај кот do pareelaeyi 
ofiarowanych. 

Z kredytu bieżącego bankowego z wy- 
łączeniem hipotecznego korzystają: 

Bank pareelaeyjny we Lwowie 2,756.400 
z tego w Banku krajowym 1,206. 000 
kor.; Bank ziemski w Krakowie 1,881.000 
kor., z tego w Banku krajowym 272.000 kor., 

Bank ziemski w Łańcucie 3,679.700  kor.; 

z tego w Banku krajowym 107.000 kor. 

Spółka ziemska w Stanisławowie 291.000 
kor., z tego w Banku krajowym 142.000 kor. 

Bank dla ziemian W Kopyczyńcach 
217.000 kor., z tego w Banku krajowym 
29.000 kor. 

Wszystkie instytucye рагеејаеујпе w 
liczbie 6 mają własnego kapitału zaledwie 
700.800 kor., a w interesach zaangażowanych 
jest 20,229.600 kor. Słusznie zatem Bank 
krajowy podnosi, że interes parcelaeyjny przez 
te spółki prowadzony, a znajdujący wyraz 
w cyfrze zwyż 20 mil. kor. jest za duży, 
iżby go z zupełnym spokojem kapitałem wła- 
snym 700.000 kor. prowadzić można. Ze 
względów czysto bankowych nie można — 
zdaniem Banku krajowego — interesu z o- 
beenymi zakładami parcelacyjnymi uważać za 
zbyt pożądany. 

Gdyby Bank krajowy miał wydatność 
kredytu dla spółek parcelacyjnych rozszerzyć, 
musiałyby spółki oprzeć swą działalność na 
nowej ustawie z r. 1906 o spółkach z ogra- 
niezona odpowiedzialnością ; musiałyby dalej 
dostosowywać swój zakres działania do swych 
sił i unormować stosunek własnego do obee- 
go kapitału; wreszcie spółki istniejące po- 
winnyby zrejonować t. j. działać w pewnych 
określonych rejonach kraju, przez co admi- 
nistracya byłaby tańszą i zarząd łatwiejszy. 
Dla jednolitości zaś postępowania, zwłaszcza 
ze względów społecznych, powinnyby utwo- 
rzyć własny związek, albo też osobną sekcyę 
w Związku stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarezych, a tam mogłyby czuwać nad tem, 
iżby słusznym żądaniom społecznym i go- 
spodarczym zadość czyniono. 

Póki te reformy nie nastąpią, Bank 
krajowy nie może więcej ułatwiać korzysta- 
nie z kredytu, jak to czyni obecnie z całą 
dla tych spółek życzliwością, o ile na to ze- 
zwala bezpieczeństwo Banku i dobro publi- 
czne. 


Polacy pod berjen pruskien. 


(Komisya kolonizacyjna a koloniści). ` 


kor., 


Komisya kolonizacyjna, jak donoszą z 
Poznania, odbyła przed kilku dniami pier- 
wsze swe posiedzenie w nowym komplecie. 


Szezegóły obrad i postanowień jej 88 
tajemnicą, ale Dziennik Poznański praypu- 
szeza, Ze komisya zastanawiać się musiała 1 
nad stanowiskiem, jakie koloniści coraz 
wyraźniej wobec rządu przybierają. Już na 
przeszłym wiecu w Gnieźnie ujawniły się ze 
strony kolonistów pragnienia, z któremi ko- 
misya kolonizacyjna liczyć się musi, choć 
oni zawodzą zupełnie pokładane nadzieje 
w tym nowym, sprowadzonym do nas ży- 
wiole. 

Rząd był przekonany, że w kolonistach 
znajdzie zszeregowany zastęp, który pod je- 
go komendą myśleć i czuć będzie wyłącznie 
tak, jak mu z góry nakażą. Pod tym wzglę- 
dem omylił się i obmyśla zapewne środki, 
jakimi objawiającym się zakusom zbyt wiel- 
kiej samodzielnosei posröd kolonistöw роїо- 
żyć zawczasu бате. 

W zapowiedzianym na 6 b. m. drugim 
wiecu, żądania kolonistów zapewne jaśniej 
zostaną skrystalizowane, a wątpliwości nie 
ulega, że komisya kolonizacyjna, jako insty- 
tucya opiekuńcza rozważyć musiała dokła- 
dnie, со począć wobec tych, znanych jej nie- 
wątpliwie dążeń kolonistów i w jaki spo- 
sób sparslizowad te wszystkie ich żąda- 
nia, które sferom rządzącym niemiłe byćby 
mogły. 

Ruch chłopski zaczyna przybierać w 
Prusach coraz większe rozmiary; w Berlinie 
utworzono już „Związek chlopski“ (Bauern 
Bund), który ma bronić interesów wło- 
ściaństwa niemieckiego, a koloniści z Po- 
znańskiego i Prus Zachodnich mają zorga- 
nizować się i przystąpić do niego gremial- 
nie na zapowiedzianym wiecu w Gnieźnie. 

Na razie „Związek chłopski“ ma na 
eelu wyemancypowanie się mniejszej wła- 
sności z pod opieki „Związku rolników“ 
(Bund der Landwirte), co może byłoby rzą- 
dowi dogodne, ale przewidzieć nie można, czy 
nowy związek, raz zorganizowany, nie stanie 
w opozyeyi do rządu, czy nie zajmie sta- 
nowiska, krzyżującego plany jego wewnętrz- 
nej polityki. 

W obecnych mianowicie czasach mu- 
siał ruch ten chłopski zaniepokoić komisyę 
kolonizacyjną, bo byłoby to dla niej ciosem 
zabójezym, gdyby wykazać się miało, że ży- 
wioły z nakładem tylu setek milionów w 
kraju osiedlone, powiększą szeregi tych, któ- 
rzy nie uznają bezwzględnej nieomylności 
rządu. Cytowany przez nas organ wielkopol- 
ski sądzi, że komisya kolonizacyjna zastana- 
wiać się musiała również nad drugą kwe- 
styą zasadniczą, a mianowicie, czy, jak dotąd, 
rozbijać zakupione majątki doszczętnie, czy 
też pozostawiać większe dworostwa. Jednego 
żądają koloniści koniecznie, drugiego doma- 
gają się reprezentanci większej własności. 
Powzięcie ostatecznej decyzyi i wytknięcie 
stanowczej drogi nie jest łatwem zadaniem. 
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CIEN PRZESZELOSCI. 


(Grazia Deledda: L'ombra del pussato). 


(Wolny przekład z włoskiego). 


(Ciąg dalszy). 


XI. 

Gdy wiosna wróciła, Adone zdjął zno- 
уп swój wielki płaszcz, a Caterina swoją 
chustkę. Marco chciał ich naśladować, więc 
rzucił pelerynę z kapiszonem, której Adońe 
mu tak zazdrościł i bez wiedzy matki włożył 
na siebie nowy kostium z bardzo lekkiej ma- 
teryi. 

Nazajutrz Adone czekał na niego i wo- 
łał daremnie na rogu uliezki. 

— Gdzież się podział Marco? — zapy- 
tał jednego małego chłopca, któremu nieraz 
z przyjacielem dokuezali. 

— Czyż ja wiem? — odrzekł chłopak 
w złym humorze. 

I poszedł dalej. 

„Czyżby Marco mnie się wyrzekł? — 
zapytał sam siebie ze smutkiem Adone. Grozi 
mi zawsze, że mnie opuści, jeżeli nie będę 
robił tego, co on chce. Otóż wezoraj rozma- 
wiałem z (ateriną, a on mi przecież zabro- 
ПИ 

W tej samej chwili Caterina ukazała 
się na początku uliczki. Szła krokiem nie- 
dbałym, ubrana w barchanową błękitną su- 
kienkę twardą, wykrochmaloną, jak balon. 

— (zy widziałaś Marca? 

— Nie. Jest chory. 

— Chory? Co mu jest? 

— (007 mu ma być, chory! 

— Ale па со chory? — nalegał Adone 
zniecierpliwiony. 

— Nie wiem. Matka jego płacze.... 

Następnego dnia Adone poszedł odwie- 


kilka minut i » , | "Fr ma. poznał kolegę, miał 
twarz czerwoną i oczy błyszczące. Doktor 
mówił, że to zapalenie złuc. 

Przez całą noc Adone myślał o cho- 
rym. Ale powtarzał sobie: „Za dwa, za trzy 
dni, Marco będzie zdrów“. 

Nazajutrz, Caterina czekała na Adone 
na grobli i skoro tylko się zbliżył, rzekła 
bez żadnego wzruszenia: 

— Marco umarł. 

— Kłamiesz! — ryknął. 

I miał ochotę obrzucić ją kamieniami, 
do tego stopnia słowa dziewczynki wytrąciły 
go z równowagi. 

— Idź się popatrz, 
rzysz! — odrzekła, 
plecami. 

Nie, nie mógł wierzyć w coś podobne- 
go! Pobiegł naprzód, dogonił dwu kolegów, 
którzy go poprzedzali па drodze i zapytał 
ich, drżąc z niepewności. Niestety! potwier- 
dzili wiadomość: Marco nie żył! 

Umarł! zniknął na zawsze!.. Adone 
nie płakał апі nie rozpaczal; ale przez cały 
tydzień był jak „ogłupiały. 

„Już go nie zobaczę! mówił sobie. (o 
będę "robit bez niego ?... Ja także mogę 
umrze6..., Mogę umrzeć jutro. Mogę umrzeć 
natychmiast l. G 

Myśl o śmierci go prześladowała, ale 
wywierała na nim więcej zdziwienia niż prze- 
rażenia. Mówił do zapałkarza: 

— Wszyscyśmy się urodzili i wszyscy 
musimy umierać. Mój wuj umarł; ale on 
był już stary; Marco nie był stary, а prze- 
cież umarł... Co do mnie, zrobię wszystko, 
co można, aby nie umrzeć. Będę nosił mój 
plaszez wśród lata. 

— Słuszna przezorność! — odpowie- 
dział stary. — Ale wystarczy kamyk, na któ- 
rym się potkniesz i kark sobie skręcisz. 

— Będę patrzył przed siebie! 

— To ciebie nie uchroni od śmierci. 
Dziś елу jutro, musimy umierać! I wszyscy, 
co do jednego, wiesz? W tem przynajmniej 
Stwórca jest sprawiedliwy. Król umiera tak 
samo jak ostatni nędzarz. Wszyscy kroczymy 
do grobu. 

Przez długi czas Adone myślał o Mar- 
cu, który leżał zimny i sztywny w głębi mo- 


jeżeli mi nie wie- 
obracając się do niego 


dzić Marca. Pozwolono mu wejść tylko na giły. Gdy deszcz padał, myślał, że jego bie- 


dnemu towarzyszowi musiało być zimno, mu- 
siał być mokry i myśl ta dreszezem go wstrzą- 
sała. Przypominał sobie ich przysięgi, że 
zawsze będą sobie wierni i postanawiał so- 
bie, że nie będzie miał innego przyjaciela. 
Chodził sam jeden po grobli i po ścieżkach, 
jakby szukając śladów Marca, chcąc swobo- 
dniej oddać się wspomnieniom о kochanym 
towarzyszu; unikał Cateriny, gdyż Marco 
nie lubił dziewczynki. 

Lecz pewnego poranku, Caterina, rze- 
zwiejsza niż zwykle, dogoniła go w drodze. 
Adone — rzekła, zbliżając się do 


niego — mam polecenie do ciebie. Matka 
Marca chce się z tobą widzieć. 

— (zy zaraz? 

— Tak, zaraz... A raczej, nie; kiedy 
będziesz przechodził przez Casale... Kiedy 


(ci się podoba... 


— (zemuż ona chce mnie widzieć ? 

— (zy ja wiem? Może chce ci pokazać 
portret Marea po śmierci... Ja nie chciałam 
patrzeć na ten portret; boję się umarłych. 

— Boisz się fotografii, głupia ? 

— To ty jesteś głupi, ty! — odrzuciła 
0 — Ja ei mówię, ze trzeba się bać 
umarłych. Ty myślisz, że oni się nie ruszają? 
Mylisz się! Wstają w nocy, „wychodzą ze 
swoich grobów i snują się po świecie; а je- 
żeli spotkają kogo takiego co krzywdę im 
zrobił, duszą go, drapia, biją... 

I Caterina udawała, że bije i drapie. 

— Głupia! — powtórzył Adone. — Po 
cóż by drapali ludzi? 

— Aby się zemścić! Umarli posiadają 
wielką siłę. Gdy żyjemy, jesteśmy słabi i 
każdy może znęcać się nad nami. Ale pó- 
Źniej, gdy umrzemy, mścimy się. To całkiem 
natnralne ! 

Adone się zamyślił. Fantastyczna teorya 
Cateriny do smaku mu przypadała. Tak, pra- 
wdopodobnie tak się działo: ponieważ nie 
było sprawiedliwości na tym świecie, słu- 
sznie, aby sobie ją wymierzano po śmierci, 
A jednak, powtórzył: 

— Idź, głupia! Umarli nie wstają! Gdy 
byłem mały, wierzyłem w upiory; ale teraz 
przestałem wierzyć. 

— А ја ci mówię, że to prawda! Ро- 
słuchaj tylko... Ja widziałam upiora na 
własne oczy, ja, która ci to mówię! 


Adone zaczął się śmiać, ale nie tak 
szczerze, jak zwykle. I oto, co nastąpiło: chło- 
pak zaczął bawić się w dysputy z Catering 
tak samo, jak dysputował z Marciem w pierw- 
szych czasach ich znajomości i pomimo, że 
traktował dziewczynkę z odcieniem lekcewa- 
żenia, nie mniej przeto przyznawał jej słu- 
szność pod wielu względami. Łatwiej mu było 
przyjść z nią do porozumienia, niż ze zmar- 
łym przyjacielem; prześladowani oboje, chło- 
рак i dziewczynka, lepiej się rozumieli. Nie- 
widzialna nitka łączyła te dwie duszyczki 
żądne radości, a przecież już dotknięte cier- 
pieniem. 

Adone poszedł do matki Marea. 

Ujrzawszy go, zaczęła płakać, ucało- 
wała go, popatrzyła mu w oczy głęboko, jak 
gdyby szukając w tych źrenicach obrazu sy- 
na; a potem rzekła: 

— Pragnelam zrobić ci prezent, dać ei 
letni kostium mego biednego dziecka. (zy 
chcesz go wziąć? Ciotka nie nie będzie miała 
przeciw temu ? 

Zaczerwienił się; ale Zrozumiał, że od- 
mowa zrobi przykrość tej zasmuconej bez 
tego matce i przyjął. 

Następnie pokazała mu fotografię zmar- 
łego, który z przymkniętemi oczami i lekko 
skrzywionemi ustami zdawał się spać, ale 
snem ciężkim. Adone, patrząc na niego, przy- 
pomniał sobie słowa Cateriny i mimowoli 
doznał dziwnego wrażenia. Nie, ta fotografia 
nie była portretem jego przyjaciela, był to 
obraz kogo innego, istoty dalekiej i tajemni- 
czej, dziecka, które w dzień spało, śniąc о 
krzywdach, które doznało, o zmartwieniach 
i bolu, które wycierpiało, a które w nocy 
budziło się i szło szukać swoich wrogów, 
aby samo sobie oddać sprawiedliwość. 

Matka Marca dała mu nbranie zapako- 
wane w kartonowem pudełku. 

— Dołączyłam także krawatkę — rzekła. 

Adone zarumienił się po raz drngi, ale 
z radości; nie miał krawatki i bardzo sobie 
życzył ją posiadać. Gdy odchodził z pus el- 
kiem pod pachą: 

— A przychodź często mnie odwie- 
dzać — dodała matka. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


— 


Kiedy rzucono myśl kolonizaeyi w celu 
edebrunia ziem Polakom. wszyscy szowini- 
sei niemierey sądzili, że byle tylko ochwa. 
lone zestały potrzebne fundusze, kwestya 


kolonizeeyi samej nie będzie przedstawiała | 


żadnej trudności że germanizacya Wielko 
polski z łatwością się dokona. Ni- 
WSzacze skuków, 
miczny wrwoln, 


Dzisiaj kwesty. 


kolonizeeyi połączena 


jest z tylu поза мита »p.i się ragadrie 
niami że rozwiązanie» h napawa ohawą tych 
wszystkich. któzy јавио zap-trują się na 
Sprawe 


Całe to dziel 
A cparte nA 
kilkzkroć niykała J kn, 


„narodowej polityki“ nie- 
ustawje wyjątkowej, p 
że nowych znown 


ustaw wsiątkowych potrzebs było, aby j- 
wydobyć z błota. w kórm ve orzęzła, Wezy⸗ 


stkie te jedrak ust-wy wyjątkowe nia zisei- 
ły nadzie szowinistów, którzy zaślepieni nie- 
uawiścią dn wszrstkiego, co polszie, nie 
chcieli patrzeć w przysziość i zastanowić się 
poważnie nad tem, ес poczynają rebić. 
Stosnnki sewrtętrzna Prus таб się skła- 
dały, Że nawet ludzie przeciwni zasadniczo 
wszelkim niesprawiedliwym ustawom wvją 
toy m, 2001231) się na nie z „eiezkieni ser 
em“ i ods stepowali od swych zasad, rzekomo 
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— Awans lipeowy na kolejach pań- 
stwowych. W Ministerstwie kolejuwem ty- 
tu starszych inspektorów otrzymali: Jedrkie- 
wiez Alfred, dr. Hertenx Franciszek i Karliński 
Leon. 
| Tytuł inspektora otrzymał dr. Ludwik Ja- 
nikuwski. 

Inspektorami zostali Blumenfeld Jakob i 
| Ustranowiez Klemens. 
| W obrebie az dyrekcyj kolejowych. 
| W etacie I (Biura prawnicze i perso- 


Туи st. 
Kraków. 

Tytuł 
Kraków i Wócikiewiez Władysław, Lwów. 

Tytuł sekretarzy: Radoszewski Józef i 


| Wróbel Ignacy, 
| 
| 
В Fiałkowski Karol, Lwów dr. Baltinester ilenryk, 
| 
І 


ınspektora: dr 


inspektora: Karpiński Stanisław, 


Czerniowce. 
Do klasy VIII. 
Czerniowce. 
Do klasy IX. awansowali: 
dr. Sokołowski Tad. Kraków. 
W etacio П. (Budownictwo, konserwacya 
drogi żelaznej). 
Tytuł st. 
Lwów. 
Tytuk inspektora: Cypryan Emil, Kraków. 
"Tytuł st. komisarza budown. otrzymali: 


awansował Korman Jul. 


Mróz Adam i 


Marciński Ferd. 


inspektora: 


Stanisiawów. 
Goldflusg Natan, Jaro- 
„łowów, Janiczek Ka 
роботу 
Neumann 


mant Manr., 
De k klasy VIII.: 
„ Specht Feri., Siani 
zwierz Lwów, Basinger Ludwik, 
baadrowaki Wiield, Rawa Каа, 

Stryj. Каїнуйозі Zegmunt Lwów, 
Bezkorawzjny Wiedz. б Spllyński Gustaw, Sta 
u sławów, Szezerhowski Włed., Lwów. 

Do klasy IX.: Rosenbaum Józef, Halicz 
Kamm Zachar, Dolatyn, Einschlag Józef Ko 
łomvrja, Alter ikier, Wadowice, Baumgarten 
H:wyk Бі Frin sel Abr., Седа Sieh- 

wk, кез Bem, Козо, | 

er гУ, Oswie- 
la , Ozerniowca, 

Stanislas ów rm wier 
Jerchst Frase., Hoszek Józef, Ripper Bru- 

Kuków, i awiik Ad., Bielsk. 
W etacie III. (Од ла! meszynowy, war- 

staty, батине ulsic). Tytul sk. inspektora otrzy- 
mał Witkiewiez 
inspektara: 


RAM 


Süü 


I gmunt, 


er. 
Tr 
Spiegel Dawid, 
Abr. 
un, 


Jan, Lwów. 
Tytuł Plechawski 
Lwów. 
Inspektorami zostali; 
Lwów 5 Но атла 
Do kla y VII. 
Irdeiski 
Sem Pap. i 
| ас Julian, 
Stanisrawaw, Lewicki A. Przemysl. 
Stryj. Реве. F Da. ў 
АШТ. 
Stani=ławów, bu! 
St. Żywiec, Pick M. i 
Do klasy IX. aw 


Alfred, 


Silberstein Herman, 
Tadousz, Kraków. 
awansowali: 


Kasicwiez R. 
Sk. Kraków, Gajewski Jan Jast. 
Nacher Daniel Czerniowce, Me- 
Issy Micha i Unters hütz Jan 
Dutka W. 
dige. 
ńsuwali: Kutz Mojżesz 
Przemyśl, Cyecn 
Fil garg M, Kraków. 
nsawal: Fale 


awm 


skórek! IE. 


:sków J. 


Sambor, Fischer W. i Pinge М. ' mys! Ro 
daer J. Stenisluwów, Piszczek M. Stryj, Da 


erowski M. Lwów. 

W etacie TV. (Departament упебт, egze- 

| kutyw= исра kalejawego). 

Туш st. 
GA W 5 үу. 

Pytal inspektorów: Ukraiński Jan, Dem- 
haweki J. i Рена Hugo Lwów, Rybezuk Piotr 
Tckany Myciusk T. Oswie 

Тавре Ў і 


inspektora otrzymał Wechsler A. 


Sehamsehula Józef 
Lwów, Cann! Jan Stanisiuwów, Lechier F. 

Winzer W: т Im Kraków, Dai.kanski M. 1 
Kuhn W. Зоте ноху, 

D» УП. awassowali: 
Lnubecz: ut z Sry, Miuczanawski K. 
J-sto, kraków, Ltinek K Chr 
16 . „ków, Musk wyn I. Sinn: 
. PA ие ù Si. Lwów, Bechter Галена 

сада la парз Stefan Osernieweo Be- 
J eva . Dziedzice, Staszyszyn Józef Stani- 


SO 


eb 


ami 


Szalfy M. 


Lóweninwg 
R g Vid I 
ki 


Sternbach M. PER 
Schorr S. Lwów, 
nisławów, dr. 


a! SIA УТИ 
Lands ц 225 і dr. 
Jukób Ste 
Só, 

tut st. kemisyrza budawnietwa: 
| Zygmunt Олег owce, 


ar. . Па- 
t пе man; M. 
е 


a 
1 Löwner 
Ur 


| 
| 
i Deatsell 


| Priul stan rewidentów: Moskwa E. Kra- 

kós, Kins Mersin Lwów i Kalmueki Bazyli 

Hatsa. R 
D: lasy VIII.: бобок W. Трубу, Sw- 


dzieki J Pedgórze, Кору G. Bnezacz. Hoelz- 


husker KF. Gródek, Lósenschuss J. Oze wiowee, 
Nasarıwisz W. Stryj, Sloniewski Teon Dabra, | po Kołach 10.000 


lipca 1909. 


| 


Hanik E. Kraków, Mucha W. Zator, Hock L. 
Strzyżów Gawiöw Ignacy Kraków, Władyka 
Grzegorz Rudniki, Maliszewski W. Lwów, God- 
frejów Stefan Stryj, Heumann K. Nowy Sącz, 
Petak Eug. Lwów, Ungar Andrzej Medyka, Huss 
Aleksander Lwów. Suchanos Bazyli Czerniowce, 
Mendocha Władysław Kraków, Wierzejski An- 
toni Stanisławów, Machauf Józef Kraków, Kan- 
ner Oswald Borysław. 

Do klasy IX.: Dembowski Leon Stryj, 
Krychleb Wacław Rzeszów, Bloch Stanisław 
Podgórze, Gałuszka Ludomił Czarna, Błąd Se- 
bastyan Lachowice, Niezgoda Franciszek Stró- 
że, Totojeseul Makary Czerniowce, Krukowski 
Bolesław Kraków, Ziszka Kazimierz Stanisła- 
wów, Henner Antoni Kopyczyńce, Zarwanitzer 
Karol Halicz, Ferus Henryk Wybranówka, Za- 
Пока Jósef Rzeszów, Bulsiewiez Feliks Skały- 
szyn, Galina Władysław Bovarka, Krzemiński 
Kazimierz Kraków, Salzınan Henryk Lwów, 
Durkaez Michał Chorosuiea, Iwanowski Grze- 
gorz Podzamcze, Kluba Jul. Skawina. Biaikow- 
ski Władysław Jamnica, Prysak Władysław 
Podłęże, Weber Władysław Żywiec, Blatton 
Roman Bielsk, Blondian Kam. Granica, Sehil- 
ler Emeryk Dornawatra, Baumóhl Adolf Lwów, 
Kostka Leon Sucha, Suchomel Seweryn Miku- 
lińce, Płaneta Jan Lwów, Ausländer Maurycy 
Storożyniec, Becker Gustaw, Melzer Ignacy, 
Lorbeer Maksymilian Lwów, Zajączkowski Ta- 
dena Киї 5 


„ tene V. Koutrola do :hodów, de- 
a; Барит cbuukowe). 
yn 11 55 inspektora: Gorzecki Edmund 


Stans wów. 

Tytul inspektora: 
STA WO W.. 

Insiektirami zostali: Skomka Konrad 
Kraków, Śliwiński Zygmunt Stanisławów i Osade 
Mikałaj Czerniowce. 

Do klasy VII.: Rotter Alf. btanistawów, 
Vit Edm. Kraków, Dąbrowski Lud. Stanisławów, 
Suli P Bolestsw i Дозикіеміст gł. 
Kraków. Zuebecki Jan і Russ Jan Lwów, Le- 
їйнкі Klemens Kraków. pe l Andrzej i 
Fischer Antani Stamstawów. 

Тун st. rewidentów otrzymali: Schaei- 
der Antomi і Lowiaki A Hf Lwów, Cisowski 
Bog. i Зіазмек Stanisław Kraków, Lubieniecki 
Stanisław Lwów. 

Do klasy VIIL: 


Letocha Ignacy Stani. 


Sia) kc 


F:uchtmaun Leon, Wo- 
lisch Mieczysław, Lauterstein Seweryn і Schmidt 
Teodsr Lwów, Hacker Lesn Stanisławów, Biu- 
menthel Emil 1 


4 _ klasy IX.: Fiał+k Adum Kraków, Fa- 
sarzawskt Bolesfaw Lwów, Szerf Mieczysław i 


ES er, Stanisfawöw, Balaban Adam i 
Ocell Korol Lwów, Haukiewiez Józef Wiedeń, 
Partnezek Kazimierz Lwów. 

W etacie ҮІ. Urzędy pomsenieze). 

Do tlusy VIII.: Ozepielewski Józef Lwów 
i ER - Ov:kur N. Sącz. 

Du к'азу IX.: Biegański Jal. Kraków. 

BP. BE kościelnej. Koncert To- 
> 4 śwewacki „Echo“, zapowiedziany 
па niedzielę, duia 4 b. m., nie odbędzie się, 
z przyczyn vd komitetu wystawy zupelnie nie- 
zależnych. 

Dalszy ciąg posiedzenia jurorów odbędzie 
się w niedzielę, 4 b. m., o godzinie 11 przed 
południem i w poniedziałek o godzinie 5 m. 80 
po południu w pałacu sztuki na plscu powy- 
stawowym. 

— Nadanie koncesyi na aptekę. C. k. 
Namiesiuictwe udzieliło prawoómeczie magi- 
strowi farmacyi Maryanowi Bugexiuszowi 2ga 
im. Krzyżanowskiemu koncesyi na samoistne 
prowadzenie konsesyon:wanej apteki publiezwej 
„pod zistą gwiazdą" we Lwowie, której urzą- 
dzenie побу kontraktem kupna od dra Heuryka 
Mi kulascha. 

— Walny Zjazd Towarzystwa Szkoły 
ludowej rezente się dzisiaj w Kosompi. 
W przeddzień — jak ztamiąd telegrafnją — 
miasta wystąpiło z dekoracyą gmachów publi- 
uznych chorągwiami i nalep kami. Na dwereu 


un 


Коїошу)в кім urzęduje sprężyst> biuro kwate: 
runkowe, które різубоїомаїо szereg kwater 


w szkelach i domaelı prywatuych, tudzież urzą 
dzido własną kuchnię. 

W sali Kasy oszezedunsei wieczór nroczy- 
sty zagaił poseł dr. Adam. mówiąc o działal- 
ności T. 5. L. Nastapiły deklamaeye dziatwy 
szkolnej we wsl Oęniawa, św. Józef, św. Sta- 
nisław, produkcye chóru i orkiestry gimuezyal- 
nej, poczem odbyło się zrzedsiawielnie teatru 
«łościańskiego ze wsi Św. Stanisław i Kaspe- 
rowie. Grano „Lebzunian“ Anczyca. 

Röwurezesnie w soli Зобоїа odbywało sie 
posiedzycui» Zarządu głównego. 

Zarzad rozugłał przed бо lku dniami ezłon- 
siiuweźdauie, którego wyjmojemy ne- 
ice szczególy о działalm ści Towarzystwa 


kmn. 


Przez centralna skladuicę załażena 238 
nawych охув, opatrzonych w 24.000 dzieł; 
nżuzełniano 17 9 czytejń 5886 keiażkewi; ua- 
kladów T. 8. L. sprzedano О49Ї солоному. 
Czysty zysk ze składnicy wynosi 465 [52 kor., 
czyli wzrósł pięciokrotnie w porównaniu z r. 
1907. 

O nowej 
ezsajui przeźni 
cem październi 


'ustylueyi oświatowej, 
"зу болі ју s 
ка d» nżyżku Kół ; 
w przeciągn póirceze 320 „gs 
klisz. 


wypożY- 
że z Коб- 


gl 


Loteryę fantowa ponownie odroczono, na- 
znaczając nieodwołalnie termin ostatniego cią- 
gnienia na dzień 30 gruduia 1909. W rozsprze- 
daży znajdowało sie 121.821 losów; gotówki 
za losy wpłynęło w r. 1908 20.119 kor. 

Komisya przedsiębiorstw przysporzyła czy- 
stego dochodu 15.747 kor. 

Staraniem komisyi wydawniczej wydano: 
„Spółki rolnicze і handlowe“ Z. Daszyńskiej- 
Golińskiej, „0 Janku Płanetniku* В. Ostrow- 
skiej, „Setlementy angielskie* dr. M. Stępow- 
skiego; niebawem ukażą się powieści: Bału- 
ckiego „Przebudzeni* і Konopnickiej „Z roku 
1835*. Umowa z Т. Т. Jeżem doszła do skutku 
i w tym jeszcze roku Zarząd główny przystąpi 
do wydania wyboru jego pism. 

Komisya kwalifikacyjna oceniła 327 ksią- 
żek. Kalendarze T. S. L, choć liczą dopiero 
drugi rok wydawnictwa, uległy już w ciągu 
tego krótkiego czasu bardzo wyraźnej ewolucji. 
Zamiast jednego kalendarza, jak w r. 1908, 
wydano na 1909 r. dwa kalendarze: jeden 
przeznaczono dla ludności miejskiej, drugi dla 
wiejskiej. 

Liczba szkół ludowych opartych o T. S L. 
wzrosła ogromnie, Żeńskie seminaryum nauczy- 
cielskie im. Preisendanza w Przemyślu, jako- 
też męskie w Białej i gimnazyum realne tamże 
rozwijają się doskonałe. Szkół ludowych liezy 
Towarzystwo 108, o 67 więcej niż w r. 1907, 
kursów nauki początkowej 161, wreszcie ochro- 
uck 10. Burs posiada Towarzystwo 16. 

Takzu na polu czytelnictwa ujawnił się 
wydatay rozwój. Domów ludowych T. 8. L. 
istnieje obecnie 7, wyłącznie we wschodniej 
części kraju. Związków okręgowych jest 12, 
Kół 258 (vrzybyło 15 nowych). 

Со do funduszów, to bilans T. S. L. за- 
myka się w sumie 1,250.538 kor.; fundusz 
bieżący Zarządn głównego wynesił 74.043 kor. 

Wpisy do pierwszej klasy w pry- 
watnem gimnazyum męskiem we Lwowie, Pań- 
ska 9 odbywają się codziennie. Kierownictwo 
zmienione. Zakład przygotowuje też w czasie 
feryj do cgzaminów wstępnych do wszystkich 
klas gimuazyalnych i realnych, tudzież do egza- 
minu dojrzałości. 

— Ślub. We środę odbył się w Woy- 
sławiu. w domu zasłużonego, długoletniego 
marszałka ziemi mieleckiej i posła na Sejm 
krajowy, p. Stefana Sekowskiego i Karoliny 
z Szlachtowskich ślub córki ieh Stefanii z р. 
Kazimierzem Milińskim, komisarsem powiato- 
wym z Brzeżan, synem 8. p. Ludwiki z Jan- 
kowskich i Józefa Milińskiego, właściciela dóbr, 

prezesa rady powiatowej brzeżańskiej. 

Dwa osobne pociągi, przybrane zielenią 
i kwiatami, przewiozły we środę w południe 
zaproszonych gości z Dębicy do Woysławia, 
gdzie na tymczasowo urządzonej rampie kole- 
jowej oczekiwał ich gospodarz. W pięknej, stu- 
letniej alei grabewej podano śniadanie. 0 go- 
dzinie 6 zebrali się wszyscy w wielkiej sali 
dworu na błogosławieństwo młodej pary przez 
rodziców. Obrzęd ślubny odbył się w kościele 
parafialnym w Mielcu. Kilkadziesiąt ekwipaży 
przewiozle gości, witanych przez orkiestrę, wśród 
szpuleru dziesi szkolnych, straży oguiowej i 
tlumów publiczności. O godzinie 7 zjawił się 
przed kościołem ostatni zaprzęg, wiozący bi- 
skupa tarnowskiego ks. Wałęgę, który w asy- 
stencyi miejscowego proboszcza, swego sekreta- 
rza ks. prof. Missora i licznego zastępu ducho- 
wieństwa połaczył węzłem małżeńskim młodą 
parę, wygłosiwszy od ołtarza podniosłą mowę. 
Kosciól zapełnił дорогому zastęp gości, których 
bagate stroje polskie i wytworne toalety łączyły 
się w strojny weselny orszak. Podezas całej 
uroczystości spiewały chóry młodzieży gimna- 
zyalnej, której kapela przygrywała również 
podczas powrotu. 

Cala rodzina panny młodej cieszy się w 
bowi-cie niezwykłą sympatya i poważaniem, 
nietylko dla zasług marszałka Sekowskiego, 
który dwadzieścia pięć lat życia poświęcił pracy 
dla dobra i r zwoju powiatu lecz także dla 
osobistych zalet dworu woysławskiego, znanego 
2 gościniuści, oflarnesei i gotoweści w świad- 


czeniu usług wszędzie, gdzie tego potrzeba 
wymaga. Nie też dziwnego, że udział w tej. 


uroczystości domowej był serdeczny i liczny. 
W miasteczku stanęły bramy tıyumfalne, a ty- 
відео osób zgromadzonych na trakcie wiodącym 
do Wovsławia, żegnało okrzykami młodą parę. 
Dziarska banderya włościańska konwojowała 
w sto blisko koni powóz nowożeńców; dzieci 
wiejskie zasypały go kwiatami, a u wjazdu do 


wsi, która doznała tyle dobrego od swojej pa- 
nienki, wręczyła jej deputacya gmin kołacz 


» życzeniami szczęścia ma przyszłej drodze 
życia. 
Wieczorem odbyła się uczta weselna. 


Przy stołach zasiadło sto przeszło osób, nale- 
żąrych z maijemi wyjątkami do rodziny pań- 
stwa młodych. Poza najbliższą rodziną obeeni 
byli między invymi: ks. biskup Wałęga wraz 
7, duchowieństwem, ezef sekeyi ЈЕ. Seweryn 
Ктјаліо пекі z córką. radca Dworu Szlachtow- 


ski 2 żoną. Tomaszowstwo hr. Romerowie, 
Janowstwe (Маркомів, Wł. Płocey, Stefanow- 
stwo Skrzyńscy z p. Gorczyńską, radca M. 


Maczyński. starosta Zawadzki z córkami. sta- 
rasta Rydel. Józetowstwo Pomiankowscy, Tade- 
uszowstwo Langowie, St. Ostaszewsey, Alfre- 


ча Р daws'wo Wyscecy, oraz licznie reprezentowane 


tadziny Rydlów. Lityńskieh, Jankowskich, Sza- 


t szkiewiczów i t. d. 


W czasie uczty pierwszy toast wzniósł na 
cześć państwa młodych ks. biskup Wałęga, 
poczem przemawiali kolejno ojciec panny mło- 
dej, poseł Hupka, a szereg mów zakończył JE. 
Kniaziołucki staropolskiem „kochajmy sie“. 
Przy dźwiękach orkiestry wojskowej rozpoczęły 
się po obiedzie ochocze tańce pod wodzą p. K. 
Langiego, które przetrwały do późnej godziny 


zrana. Państwo młodzi udali się nazajutrz w 
podróż poślubną na wybrzeża południowej 
Anglii. 


— Pałae sztuki. Korespondencya ra- 
tuszowa donosi: Wczoraj, na nadzwyczajnem 
posiedzeniu, w obecności całego prezydyum, ma- 
gistrat m. Lwowa uchwalił jednogłośnie przed- 
stawić Radzie miejskiej wniosek co do budowy 
pałacu sztuki na zbiory starej i nowej sztuki. 
Magistrat proponuje przeznaczyć pod budowę 
„plac Bojków* naprzeciw dawnego pałacu Bie- 
siadeckich, pomiędzy ulicą Halieką, placem Ha- 
liekim, ulicami Wałową i Nową. Pałac według 
prowizorycznego planu architekty Sadłowskiego, 
wspaniały i monumentalny kosztować ma około 
800.000 koron. Parter będzie przeznaczony na 
sklepy, a połowa mezaninu do wynajęcia. Do- 
chody z gmachu oblicza się skrupulatnie na 
około 120.000 koron. Wydatki na amortyzacyę, 
oprocentowanie, konserwacyę, asekuracyę, оро- 
datkowanie ete., na około 70.000 koron. Gmina 
więe przyjdzie do pałacu sztuki bez eenta wy- 
datku. 

— Uroczystość odsłonięcia pomnika 
straconych i poległych w r. 1863 4 odbę- 

„dzie się w niedzielę (4 b. m.) о godz. 11 przed 
południem na cmentarzu Łyczakowskim. 

Porządek uroczystości: Uczestnicy ustawią 
się do pochodu w następującym porządku: 1. 
Orkiestra, 2. „Sokół“, 3. Tow. weteranów 2 г. 
1863/4, 4. Reprezentucye miasta, władz, za- 
kładów naukowych i instytucyj (obok katedry), 
5. Towarzystwo strzeleckie, 6. Stowarzyszenia 
i korporacye ze sztandarami, 7. Orkiestra mło- 
dzieży szkolnej, 8, Młodzież szkolna szkół wyż- 
szych i średnich, męskich i żeńskich (przy ul. 
Kilińskiego), 9. Ochotnicza straż poźarna. Czoło 
pochodu ustawi się pod kolumną Miekiewieza, 
u wylotu ul. Sobieskiego o godz. 9:30 rano, 
zkąd wyruszy na cmentarz Łyczakowski. 

Poświęcenia na cmentarzu dokona ks. bi- 
skup Bandurski, poczem przemówi do zgroma- 
dzonych. Następnie prezes Tow. weteranów odda 
pomnik w opiekę miasta. 

— »Zwiazek ukończonych mechani- 
ków Politechniki we Lwowie«a. We czwar- 
tek odbył się na Politechnice wiec słuchaczów, 
kończących w bieżącym roku wydział budowy 
maszyn, na którym, po referacie p. Bolesława 
Lutyka, jednogłośnie uchwalono zawiązać To- 
warzystwo pod wyżej wymienioną nazwą. Dą- 
żeniem tego Towarzystwa będzie: wytworzenie 
zawodowego zrzeszenia i wzajemnego wspiera- 
nia się ukończonych słuchaezów Politechniki 
lwowskiej wydziału budowy maszyn w celu 
rozwijania i popierania przemysłu polskiego. 
"Jednym z głównych cełów Związku będzie ró- 
wnież dążenie do podniesienia poziemu facho- 
wego wykształcenia wśród słuchaczów budowy 
maszyn, bądź to przez pośrednictwo w uzyska- 
niu praktyk, bądź to przez subwencyonı wanie 
wyjazdów zagranicę, w celu uzupełnienia stu- 
dyów. W ogólnych zarysach uchwalono pod- 
stawy statutu, wybrano komitet organizacyjny, 
oraz postanowiono zwołać w roku przyszłym 
pierwszy zjazd członków. Komitet jednocześnie 
podaje do wiadomości osób interesowanych, że 
tymczasowy adres komitetu organizacyjnego jest: 
Lwów — Politechnika. 

— Walka rzeźników lwowskich prze- 

ciw jatkom miejskim. Rzeźaicy lwowscy 
t. zw. „wolowi“, którzy już od dłuższego cza- 
su prowadzą walkę przeciw jatkom założonym 
przez gminę miasta Lwowa dla regulowania 
cen mięsa, odbyli wczoraj wieczorem zgruma- 
dzenie, celem zaprotestowania przeciwko rzeko 
mo nielojalnej konkurencyi ze strony magi- 
stratn. 
х Po wygłoszeniu referatu przez rzeźnika 
"р. Jana Demetra, który ostro atakował magi- 
strat za nielojalną konkureneye, dążącą, zda- 
niem referenta, do zniszczenia przemysłu rze- 
źniekiego, uchwalono rezolucyę, wyrażającą „o- 
burzenie magistratowi za to, że dąży do zni- 
szczenia przemysłu rzeźniczego* i protestujaca 
„przeciw włóczeniu Kolegów po sądach za to, 
że nie chcieli pomódz nieuezeiwoj konkuren- 
суі“. Rezolucya postanawia dalej „solidarnie 
nadal nie sprzedawać mięsa jatkom miejskim, 
a w razie dalszych szykan (!) ze strony magi- 
stratu, udać się o pomoc do władz pizemysło- 
wych wyższych instaneyj*, następnie wyraża 
podziękowania () p. Michałowi Demetrowi і 
Izakowi Schwarzowi za to, że stając w obro- 
nie pokrzywdzonych (1) rzeäniköw, narazili się 
na skargę sądową*, wreszcie wyraża rezolucya 
przekonanie, że publiezność nadal będzie odno- 
Bić sie do rzeźników z zaufaniem i „nie da się 
wziąć na lep szumnym reklamom macheröw 
magistrackich“, tudzież domaga się zwołania 
ankiety fachowców ze Lwowa i z innych miast, 
którzyby sprawę rozsądzili. 

Nad sprawą tą wywiązała się bardzo o- 
zy wiona dyskusya, w której przemawiało kil- 
kunastu rzeźników. Евепсуа tych przemówień 
było to, iż rzeźnicy, jakkolwiek uczeiwie po- 
stępują, sprzedają mięso lepsze i tańsze, są u- 
stawicznie prześladowani przez magistrat i Radę 
miejską, 


A 


— Kurs nauki stenografii dla osób 
pragnących nabyć znajomości tej sztuki w ce- 
lach zawodowych rozpocznie się w poniedziałek, 
d. 5b.m., o godz. 5po południu w szkole im. 
Kościuszki przy ul. Czarnieckiego 1. 1 (róg pl. 
Bernardyńskiego). Kurs ten trwać będzie około 
8 tygodni. Opłata za całą naukę wynosi 16 kor. 
Kursów takich, na których wykłada p. R. Po- 
liński, odbyło się w ostatnich kilku latach już 
więcej i doświadczenie wykazało, że uczniowie 
p. Polińskiego po ośmiotygodniowej nauce pi- 
smem stenograficznem zupełnie poprawnie wła- 
dają i przy pewnem dwiezeniu,j(co jest już rze- 
czą ich własnej pilności), do znakomitej dojść 
mogą wprawy. 

— Konkurs na zabawkę — ogłoszony 
przez Towarz. „Sztuka podhałańska* w Zako- 
panem -- rozstrzygnął dnia 29 czerwca sąd, w 
skład którego weszli pp.: arch. St. Barabasz, 
inż. J. Tarczałowiez, art. rzeźb. St. Wójcik, 
art.-rzeźb. Woje. Brzega, art. mal. St. Gałek, 
art. mal. Kaz. Brzozowski i art. mal. WŁ. Sko- 
czylag (jako delegat i wieepr. Tow. „Sztuka 
podhaluńska") — W charakterze rzeczoznawców 
zaproszono pp.: Fr. Zaydla, J. Śliwkę i A. Gó- 
газіа. 

Na konkurs nadesłano 14 prac: „Pi- 
teezka І“, „Pileezka П“, „Zbójnik*, „Karuzel“, 
„Wiatrak“, „Konkurs zabawek“, „Bieda“, „Na- 
dzieja*, „Samodzielność dziecka przy zabawie“, 
„бања“, „Wojak“, „Stragan“, „Huśtawka“, 
„Dzięcicł kujaey“ — ponadto 2 prace „hors con- 
cours*: „Wieś polska* i „Para koni przy sa- 
niach“. 

„Jury“ uznała jednogłośnie pracę poza- 
konkursową „Wieś polska“ za najlepszą i je- 
dyną, odpowiadającą wszystkim warunkom kon- 
kursu. — Ponieważ jednak projektowi temu, jako 
pozakonkursowemu, sad nie mógł udzielić Le; 
nagrody, innej zaś pracy równorzędnej pomiędzy 
nadesłanymi na konkurs projektami nie było, 
przeto „jury“ przeznaczyła 50 koron jako II- 
nagrodę pracy pod godłem „Stragan*, а 50 ko- 
ron zaleciła wydziałowi Tow. „Sztuka podha- 
lańska* użyć na cel zakupna pięknej pracy po- 
zakonkursowej „Wieś polska“. 

Autorem projektu „Wieś polska* jest p. 
Jan Skotnicki, art.-mal, w Zakopanem, autorką 
„Straganı“ pani Skotnicka, art.-mal. w Zako- 
panem. 

Z pośród reszty prac wyróżniono wzmian- 
kami pochwalnemi: „Dzięcioła kującego*, „Bie- 
de“ i „Nadzieje“. 

— Z Kasyna miejskiego. 04 7 lipca 
b. r. począwszy, urządza Kasyno m. w każdą 
środę o godzinie 8 wieczorem zebranie człon- 
ków na kręgielni własnej po zupełnem jej od- 
nowieniu. 

— Walka 2 grażiicą. W dalszym ciągu 
złożyli na rzecz rozpoczętej akcyi przeciwgru- 
źliczej: Kazimierzowa hr. Badeniowa, protektorka 
Tow. walki z gruźlicą, kwotę 2000 kor., złożoną 
przez grono pań na książeczki bloczkowe; dyr. 
Steczkowski 250 kor., w imieniu flii Zakładu 
kredytowego dla handlu i przemysłu we Lwo- 
wie: wychowaniee klasztoru Sacré-Coeur z wła- 
snej inicyatywy 100 kor.; p. Aleksander Skib- 
niewski 20 kor. 

A Zgubiono: Р. Irena Trapszo, artystka 
naszej sceny, zgubiła wczoraj książeczkę galie. 
Kasy oszczędności nr. 94.794, wystawioną na 
swe nazwisko, 

A Zmaleziono: w ulicy Krakowskiej 
siedm sznurówek damskich; w uliey Kazimie- 
rzowskiej legitymacyę kolejowa, opiewającą na 
nazwisko Gustawa Taubera. 

A Śmiertelne poparzenie dziecka. 
Na trzyletniego Józefa Popowieza, syna za- 
robnika, zamieszkałego w realności przy ul. 
Kochanowskiego 1. 14 a) wylano wezoraj przez 
nieostrożność garnek wrzącej wody i oparzono 
go od głowy do stóp. Wezwane pogotowie To- 
warzystwa ratunkowego udzieliło dziecku pier- 
wszej pomocy, stan jego jest jednak bezna- 
dziejny. 

A Kronika policyjna. Z mieszkania 
р. Róży Buchbinderowej, zamieszkałej przy ul. 
Kochanowskiego 1. 14 a), skradziono wczoraj 
złoty podwójnie kryty zegarek damski, wartości 
360 kor. 

Na placu Krakowskim przytrzymano wezo- 
raj 22 letniego parobka z Jaśnik koło Gródka, 
Fedka Kurpska, który chciał sprzedać tam ko- 
rale, wartości przeszło 100 kor., za 10 kor. 
Na polieyi przyznał się Kurpak, iż korale te 
skradł swej matce. Oddano go przeto do aresztu. 

Z mieszkania czeladnika bednarskiego Pio- 
tra Krausa, zamieszkałego przy ul. „Na Вај. 
kach“ 1. 14, skradziono wczoraj w nocy znaczna 
ilość garderoby, a p. Marcinowi Gaduszce, za- 
mieszkałemu w sąsiednim domu pod 1. 16, 
srebrny zegarek i kilka ubrań męskich. W obu 
wypadkach złodzieje dostali się do mieszkania 
przez okno. 

A Sam się ukarał. Przyjętym wśród 
murarzy, brzydkim, co prawda, zwyczajem, za- 
brał wczoraj Stefan Michonski, pomoenik przy 
budowie, kawałek deski i wracał ul. Zieloną 
do domu. Nadszedł na to podmajstrzy, którego 
cheia? Michoński uniknąć. Począł więc uciekać, 
a skrywszy się do ogrodu pobliskiej realności, 
usiłował przeleźć przez parkan na ul. Kocha- 
nowskiego. Tymczasem upadł z parkanu tak 
nieszczęśliwie, że złamał sobie nogę. Pogotowie 
ratunkowe odstawiło go do szpitala. 


A Nieszezesny sen. Do piwnicy ka- spółki autorskiej рр. G. A. de Caillavet, Ro- 


wiarn: „Apollo“ przy ul. Wałowej zakradli się 
ubiegłej nocy dwaj złodzieje w zamiarze kra- 
dzieży wina, które tam w znacznej ilości było 
nagromadzone. Mogii wynieść sporo wina, bo 
nikt wejścia ich nie zauważył, ale „skoreilo“ 
ich do szampańskiego wina i tak go kosztowali, 


że az upili się i zasnęli w piwnicy. Służba 
kawiarniana zastała ich nad ranem śpiących 


i oddała polieyi. 


— Krwawy dramat miłosny rozegrał 


się onegdaj w Siedliskach. W lasku sekulskim 


znaleziono mianowicie zwłoki b. ucznia szkoły 


rzemieślniczo-technieznej, Witolda Lipińskiego 
і uczenicy klasy б miejscowej pensyi prywatnej, 
Zofii Pawęczkowskiej. Okazało się, że Lipiński 
zabił naprzód Pawęczkowską, a potem odebrał 
sobie życie. Przyczyną rozpaczliwego czynu 
młodego człowieka była wiadomość, że jego u- 
kochana zaręczyła się z innym mężczyzną. 

— Aresztowanie oszusta. W Wiedniu 
aresztowano onegdaj niejakiego Platzera, byłe- 
go oficera, który, przybrawszy mundur po- 
rucznika ułanów, chciał zaciągnąć pożyczkę w 
wysokości 50.000 koron, przedstawiając w tym 
celu akt sądowy, według którego ma otrzymać 
znaczny spadek. Akt ten wydawał się podej- 
rzanym, gdyż nie byłe w nim nazwiska spad- 
kobiercy. Akt ten zakwestyonowano, oficera zaś 
aresztowano. Platzer ma lat 32, był oficerem 
artyleryi; od pewnego czasu uprawiał różnego 
rodzaju oszustwa, przedewszystkiem zaś handel 
sfałszowanemi kartami zastawniczemi, 

— Zagrzebski proces о zdradę sta- 
nu. Na wczorajszej rozprawie przesłuchany 
jako świadek buchalter Juliusz Horak zeznał, 
że ludność serbska jest znakomicie zorganizo- 
хава i że nawet król Piotr brał czynny udział 
w tej organizacyi. Przed procesem, wytoczonym 
dziennikowi О/афсіта w Banialuce, król Piotr 
w towarzystwie oficera bawił w przebraniu 
chłopskiem w Bośnii. Na zapytanie przewodni- 
czącego rozprawy swiedek oświadczył pono- 
wnie, że stanowczo widział w Bośnii króla 
Piotra, przebranego za chłopa i że go poznał 
w tem przebraniu. Swiadek Spitzer stwierdził, 
iz oskarżeni odbywali tajne schadzki i że w 
tych schadzkach brali udział oficerowie serbsey. 

— Wystawę przeeiwalkoholiczng o- 
twarto w ubiegłym tygodniu w Żyrardowie koło 
Warszawy. 

— Pierwszy polski kongres naro- 
dowy, połączony z uroczystością odsłonięcia 
pomników Kościuszki i Pułaskiego, odbędzie 
się w maju 1910 r. w Waszyngtonie, Celem 
tego kongresu jest omówienie obecnego poło- 
żenia narodu polskiego tak w Polsce, jak i na 
wychodźctwie pod wszystkimi względami. 


Kronika prewineyonaina. 


$ Zabity przez piorun. W ubiegłą 
niedzielę о godzinie 1 po południu uderzył pio- 
run w chatę Joela Friedmana w Tłumaczykach, 
powiatu kołomyjskiego, zabił na miejscu 15- 
letniego jego syna Josla i ciężko pokaleczył 
miejscowego włościanina Koźmę Mozoluka, który 
był tamże obecny. 

* Morderstwo polityczne. Z Lon- 
dynu donoszą: Na odbytem onegdaj zgromadze- 
uiu Tow. indyjskiego, w którem wzięło udział 
wielu studentów indyjskich, jeden ze studentów 
zbliżył się doadjutanta politycznego lorda Mor- 
leya, pułkownika Curzona Willy, i dał do niego 
pięć strzałów z rewolweru, szósty strzał zabił 
lekarza z Szangaju Salcatta, znajdującego sie 
w towarzystwie pułkownika. Morderca liczy 20 
lat i nazywa się Madar Sal. Na zapytanie, czy 
coś ma na usprawiedliwienie swego czynu, od- 
mówił odpowiedzi. Przy aresztowanym znale- 
ziono dwa rewolwery i sztylet. 


Kronika zagraniczna. 


= 


* Przy budowli portowej w 
Newport (w Walii) przerwała się onegdaj 
grobla. Pięćdziesięciu robotników utraciło życie. 

ж Straszna katastrofa. Nadzwy- 
czajne wydanie Dortmunder Zig. donosi, że 
w Hórde (Westfalia) pękła wczoraj wieczorem 
rura gazowa, przyczem 40 osób zostało oszo- 
łomionych wydobywającymi się gazami, Prze- 
wieziono je do szpitala, Zadna z nich nie u- 
traciła życia i jest nadzieja, Ze wszystkich 
uda się przy życiu utrzymać. 

* Cholera w Petersburgu. Świe- 
żo zachorowało w Petersburgu na cholerę 92 
osób, zmarło 40. Ogółem było dotąd 615 wy- 
padków. 


і ОИН аади, | 
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(mre) Wezoezjsza premiera wywołała 
zdania bardzo różnorodne; wmięszawszy się w 
tłum, opuszczający widownię teatralną, słysza- 
łem sądy dyametralnie wprost różniące się 
z sobą: pochlebne i ujemne. [Inaczej istotnie 
być nie mogło. „Król“, ezteroaktowa komedya 


berta de Flers i Emanuela Arrene, specyalnie 
zabawić może Franeye, a nawet seislej mó- 
wiae, stolicę jej: Paryż. Musi być nadto grana 
w oryginale, w przekładzie bowiem, choćby 
najwierniejszym, najstaranniejszym, zacierają się 
subtelności niezwykłe zgrabnego i sarkasty- 
eznego, specyficznie paryskiego dyalogu; prze- 
padają ponadto arcy-komiezne błędy językowe 
i stylistyczne słabo językiem francuskim wła- 
dającego Jana IV., króla Serdanii. Komedya, 
jako satyra, na obecne społeczeństwo francu- 
skie, chłoszcząca је w rękawiczkach wprawdzie, 
niemniej jednak nieraz bardzo boleśnie, zaj- 
mie szczerze i zabawi widza myślącego i zna- 
jącego dobrze stosunki, stronnietwa i ludzi, 
stojących obecnie u steru rządów Rzeczypospe- 
litej; przeciętnego bywalea teatralnego, zwła- 
8zcza nie Francuza, znuży tak kapitalny w ory- 
gieale cały akt drugi, kiedy to król Serdanii, 
odwiedziwszy aktorkę Teresę Marlix, prowadzi 
z nią bardzo zręczną dyskusye erotyczno-poli- 
tyczną. 

Spółka autorska nie oszczędziła nikogo: 
margrabia de Chamarande, przedstawiciel da- 
wnej monarchicznej epoki, walezyć może śmia- 
ło o palmę pierwszeństwa z socyalistycznym 
deputowanym, ped koniec sztuki już ministrem 
handlu, panem Вопгдієг. Syn margrabiego, 
więc przedstawiciel pokolenia, na którego ra- 
mionach wesprzeć się ma Francya, jest skoń- 
czonym kretynem; członkowie gabinetu demo- 
ratycznego, tak radykalne wygłaszający zda- 
nia i opinie wobec szerokiego tłumu lub w 
sali posiedzeń parlamentu, tutaj, w zamknię- 
tem gronie, łamią się we czworo wobec króla 
Serdanii, łakomie wyglądające bodaj skromne- 
go odznaczenia w postaci orderu lub przyja- 
znego choćby tylko uśmiechu. Kobiety: mał- 
żonka pana Bourdier i jego kochanka, Teresa 
Marlix, oddają się królowi bez oporu, umilają 
mu czas spędzony nad Sekwaną, a ten król 
przez wdzięczność podpieuje rujnujący jego 
krewniaka traktat handlowy. Deputowany Bour- 
dier, kaxyerowiez i blagier, człowiek bez ża- 
dnych zasad, choć bezustannie i donośnie о 
nich zwykł mówić, pociesza się odwiedzinami 
króla po zdradzie kochanki, а teką ministra 
handlu po zdradzie żony. 

Prawda, są dwie jaśniejsze postaci 
w komedyi: córka Bourdiera 2 pierwsze- 
go jego małżeństwa, Zuzanna, którą odtworzyła 
z naturalnym, szezerym wdziękiem pna Jan- 
kowska i minister Cormeau (Michał Szobert), 
nikną one jednak w powodzi sarkazmu i gry- 
zącej ironii. 


Na naszej scenie — o ile to w polskim 
przekładzie było możliwe — odegrano „Króla“ 
bardzo starannie, pożądane byłoby jedynie 


szybsze tempo, awłaszeza w akcie drugim. 
Główne role powierzono tym razem pp. Rasiń- 
skiemu (król Serdanii), Kwiatkiewiezowi (Bour- 
dier), Nowzckiemu (Blond), oraz рр. Bedna- 
rzewskiej (żona Bourdiera) i Zielińskiej (aktorka 
Marlix). 

Р. Rasiński stanowczo stałe i duże czyni 
postępy, które pozwalają rekować, iż niebawem, 
gdy pracować nie przestanie, zdobędziemy w 
nim wydałną siłę w zakresie ról charaktery- 
stycznych. Byłe jeno umiano nim pokierować 
umiejętnie i nie powierzano mu ról dla niego 
nieodpowiednich. Wczorajszą, bynajmniej nie 
łatwą i nie szablonową, odtworzył bardzo sta- 
rannie, wywołując pożądane wrażenie i oklaski. 
W myśl intencyi autorów przeprowadził ją kon- 
sekwentnie przez wszystkie akty, scen drasty- 
ezuych nie podkreślał zbytnio, Toż samo mo- 
żnaby powiedzieć, z pewnemi tu i owdzie za- 
strzcżeniami, o reszcie wykonawców. Р. Nowa- 
eki, w roli charakieryzującego się coraz to ina- 
czej aż do nie poznania szefa tajnej policyi, 
czuwającego nad bezpieczeństwem osoby kró- 
lewskiej, był szczerze komiczny, wywoływał też 
grą swoją bezustanne salwy śmiechu; p. Be- 
dnarzewska odtworzyła bardzo dobrze rolę ro- 
mansowej eks-szwaczki. W mniejszych rolach 
na wyróżuienie zasłużyli pp.: Antoniewski, Wa- 
lewski, Brzozowski, Hierowski, Dobrzański i 
Szobert. 

Premiera wczorajsza należy do rzędu tego 
rodzaju utworów, które pesiadają wiele danych, 
by dłużej utrzymać się na repertoarze, zagadką 
więc pozostanie nierozwikłaną, dlaczego zepehnie- 
to ją na trzy keńcowe przedstawienia zamiera- 
jącego już sezonu. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś w sobotę i w niedzielę, po ran 2-gi 
(nowość) „Kröl“, komedya w 4 aktach G. A. 
de Caillavet'a, R. de Flers’a i E. Аггбпе. 


A wystawy kościelnej. 


— 


Malarstwo. 


Niejednokrotnie próbowano wskrzesić 
w malarstwie to, co przez; długie wieki sto- 
pniowo się rozwijało, a w epoce Renesansu 
stanęło u szczytu swojego blasku, znaczenia 
i świetności: t. j. stworzyć na nowo malar- 
stwo religijne, tę gałąź sztuki, tak dominują- 
со panującą aż do końca XVII. wieku i szezy- 
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ez3c4 sie pierwszorzędnemi nazwiskami ge- | gatunku. Zaledwo jeden lub dwa obrazy, da- 
nialnych twórców, którzy niejednokrotnie in- ;Iyby się z biedą powiesić w kościele lub ka- 
nych tematów prawie nie znali, dając w nie- | plicy. A gdzież są te wszystkie Madonny i 


skończonym szeregu swoich płócien агеу- 
genialne twory gorącej swojej duszy i wie- 
rzątego Serca. Jednak próby wskrzeszenia 
takiego malarstwa, w ścisłem tego słowa 
znaczeniu, spełzły absolutnie na niczem; ani 
pionierzy tego kierunku Overbeck, Cor- 
nelius i inni, а po części i prerafaelici 
angielscy, ani і-й speevalne kn teru kon- 
kursy i uawoływania, zgoła żadnych nie wy- 
dały skutków. Malarstwo religijne, to, jakie 
zapoczatkował przesubtelny, nieledwie cheia- 
łoby się go nazwać święty. Fra Angeli- 
со i jego poprzedniey, a które tyle nieuspra- 
wiedliwionych cudów wyczarowało, w dzi- 
wny sposób zamarło, usunęło się w ciszę za- 
hytków muzealnych, stając się niewypowie- 
dzianym wzorem, który może już nie jedne- 
go kusił, pociągał i zachęcał — jak dotąd 
jednak bezskutecznie. Współczesnego malar- 
stwa religijnego nie mamy i zdaje się długo 
jeszcze mieć nie będziemy, kto wie nawet, 
czy wogóle ono w tej pierwotnej swojej sile 
i świetności wskrzesnie. 

Być może, że te wzory, jakie nam ge- 
niusze przeszłości zostawili, posiadają za- 
nadto wielką potęgę indywidualności, której 
naśladować bez mimowolnego niewolnictwa, 
a często i karykatury, nie podobna, że mi- 
strze, którzy je malowali, wypowiedzieli ostat- 
nie słowo w tej kwestyi, że teraz znowu 
potrzebaby takich Giottów, Giovanich 
da Fiesole, Lippich, Palłajuołów, 
Gentiliehb, Mantegnich, Bellinich, 
Botticellich, Fr. Franeiöw, Peru- 
gniów, Raffaelów, da Vineich, Ty- 
cyanów, Tintoreżtów, Veronesów 
i cały legion innych, z ostatnich. takich Ri- 
berów i Zurbaran w, którzyby na nowo 
jeli się tej olbrzymiej, twórczej pracy. Олу 
to jest teraz, w czasach ogólnego niedowiar- 
stwa i zmateryślizowania, w czasach choru- 
jących na brak świętości i czystych ideałów, 
możliwe? Czy powodem zastoju nie jest mo- 
że ta niemożność zdobycia się na tę pło- 
mienną wiarę i miłość starożytnych fratrów, 
którzy w zbożnej ciszy klasztornych cel, wi- 
zye swych zjaw modlitewnych na płótno rzu- 
cali, albo tych mistrzów, których wiarę mi- 
styczną dziś zaledwo jesteśmy wstanie prze- 
czuć? Wprawdzie geniainy plotkarz Vasari 
twierdzi, że taki np. Perugino swoje prze- 
słodkie, nieziemskie Madonny, malował z wy- 
rafinowaniem, na chłodno i po... kupiecku, 
trudno w to jednak uwierzyć, a choćby tak 
nawet i było, to, mimo to, stać go było na 
większą wiarę, niż nas, żył w czasach in- 
nych, tworzył te. co ówczesny świat najgłę- 
biej przejmowało. Może zresztą па zanik 
malarstwa religijnego wplynęly i inne czyn- 
niki, o których nie miejsce tu szerzej wspo- 
minać, a Oczem dałoby się obszerne, bardzo 
ciekawe studyum napisać! Dość, że malar- 
stwa tego ше ma, u mas specyalnie. Są je- 
dnak rzeczy ilustracyjne wielkiej wartości, 
że wspomnę tylko legendy religijne Sta- 
chiewicza, kilka obrazów Augustyno- 
wieza w rodzejn „Madonny Korony Pol- 
skiej“ i dosyć dużo innch. 

Zresztą możne powiedzieć, że prawie 
każdy malarz w ciagu swojej twórczości, na- 
malował jeden lub nawet kilka dobrych obrazów 
treści religijnej. Swoją drogą, iż mało tego jest, 
gdyż u nas jeszeze ciągle sprowadza się do 
kościołów bohomazy niemieckie (tak obrazy, 
jak rzeżby), które obrażają dobry smak i 
poczucie estetyczne, lub też zamawia się ko- 
pie ze starych (przeważnie liehych!) mala- 
rzy u prostych rzemieślników pendzla, obra- 
zy, które wskutek tego tak są zrobione, jak 
ta Matka Boska w jednym z tutejszych Бо- 
ściołów, która doprawdy z ubliżeniem swojej 
świętości, ma zamiast розу królującej w climu- 
rach Bogarodzicy, gest swobodnego walce; 
A takich rzeczy dałohy się mnóstwo, nie- 
stety, przytoczyć... 

Dlatego też tem skwapliwiej szliśmy 
na wystawę kościelną, sądząc, że to najlep- 
sza sposobność zbytu dla artystów, maiują- 
cych, choćby nie specyalnie obrazy religij- 
ne, najlepsza sposobność przekonania innych, 
że możemy mieć stokroć piękniejsze, arty- 
styczne, а przedewszystkiem swojskie 
rzeczy, odpowiadające indywidualnemu cha- 
rakterowi naszych kościołów, a często także 
bardzo i ich specyalnej budowie (typowe ko- 
ściółki wiejskie i kościoły naszego „stylu“, 
boć przecie on istnieje!) — że może ta wy- 
stawa zachęci 1 twórców i nabywców, kto 
wie, może nawet przyniesie nam jakąś nie- 
spodziankę, dzieło nowe, nasze, ciekawe, wy- 
bitne.... 

Tymczasem jest, ponad wszelkie ocze- 
kiwanie, inaczej. Nie jest to naturalnie wi- 
ną zarządu, który tyle starań i pracy w wy- 
stawę tę włożył — raczej może wina i co- 
kolwiek opieszałości naszych artystów, któ- 
rzy nic na wystawę nie przysłali! a można 
było specyalną salę, dwie i więcej urzą- 
dzić — miejsca jest dosyć! 

Te obrazy, które mieszczą się na je- 
dnej zaledwie ścianie, nie mogą mieć prze- 


święci. których spotyka się na wystawach, 
rzadko wprawdzie, ale zato rzeczywiście pię- 
kna jako dzieja rzetelnej sztuki. Taka np. 
Madonna Vlestymila Hoffmana z salonu Tow. 
Przyj. Sztuk Pięknych, jakieby tu, w gronie 
tych miernych i nieszczególnych płócien, do- 
bre robiła wrażenie. Prawda! tylko, że u nas 
postaci świętych nie uznaje się inaczej. jak 
w szablonowych strojach włoskich, choćby 
czasem tak barbarzyńsko bogato ustrojonych, 
jak np. słodkie Madonny Crivelliego lub oku- 
tene w bizantyjskie, obee nam i tym роѕіа- 
сіст świętych rybaków, cieśli, pasterzy i pu- 
stelników, szaty, Nie możemy pogodzić sie 
2 tem, jakby te możliwe było, żeby Matka 
Boska lub Pan Jezus mieli szaty nasze, choć 
lud np. w Poznańskiem, podczas pamiętnego 
procesu we Wrześni z całą podziwienia go- 
dna, rozczulającą wiarą twierdził, że Pan Je- 
zusik i Najświętsza Panienka rozumieją prze- 
cież tylko po polsku! (no i po „taeinsku“ 1) 
W malarstwie religijnem wszystkich naro- 
dów, Włochów, Holendrów, Hiszpanów itd. 
ten charakter narodowy, indywidualny, tak 
przecież wyraźnie i dobitnie występował. 
U nas, nisśmiałe próby w tym kierunku, zo- 
stały przyjęte z niechęcią. To też może je- 
den z powodów, dlaczego u nas, ten rodzaj 
twórczości prawie nigdy żywiej się nie 
obudził... 

Poszczególnych obrazów wystawy ko- 
ścielnej opisywać nie będziemy, poprzestając 
na tem, cośmy wyżej już powiedzieli: nie 
można ich cenić miarą dzieł sztuki! A prze- 
cież mogło być inaczej — najlepszy był czas 
i sposobuość potemu! То, со wisi na obecnej 
wystawie, dobre jest o tyle, że jest nasze 
t. z. robione przez naszych pracowników.... 
ale mało to, stanowczo mało, jak na jedyną 
w swoim rodzaju „wystawę kościelną*! 

Artur Schróder. 


OSTATNIA POCZTA. 


— 


== Najj. Pan przyjął w Burgu wie- 
deńskim d. 1 b. m. o godz. 1 min. 30 po 
południu P. Ministra spraw zagranieznych 
br. Achrenthala na osobnej audyencyi. 

Wezoraj przyjął Naij. Pan P. Ministra 
sprawiedliwości Hochenburgera również na 
osubnej andyencyi. 

= Węgierskie Biuro korespondencyjne 
donosi z Wiednia: Najj. Pan wezoraj w po- 
łudnie przyjął na jednogodzinnej aucyeneyi 
tajnego radcę Wiadyslawa Lukacsa. Na po- 
słuchaniu tem deeyzya jeszeze nie zapadła. 
Po audyencyi dr. Lukacs udał się do Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, gdzie odbył 
ważną naradę z br. Aehrenthalem. 

W parlamencie Rzeszy nie- 
mieckiej toczyła się wczoraj dyskusya nad 
zaprowadzeniem podatku od tytoniu. 

== Francuska Izba deputowanych obra- 
dowała nad interpelaeya o ogólnej polityce 
rządu. 

. W ciągu obrad deput. Jaurès omawiał 
projektowane przybycie сага Mikołaja 
i ostro je atakował. 

Prezydent Izby i minister spraw zagra- 
nicznych protestowali przeciw temu. Ten osta- 
tni powiedział, że car będzie przyjęty jako 
sojusznik, przyjaciel, monarcha i jako ten, 
który bardzo skutecznie przyczynił się do 
utrzymania pokoju powszechnego. (Żywe o- 
klaski w całej Izbie, z wyjątkiem socya- 
listów). 

== Do Frankf. Гіу. donoszą z Tehe- 
ramu: Rząd wydał obwieszczenie, w którem 
powiada: Szacb daje konstytucyę, ale wro- 
gowie jej wezwali wrogów z Kaukazu i Ar- 
menii. Ze wszystkich stron obecnie wrogowie 
maszeruja na Teheran. Rząd ze wszystkich 
sił bronić będzie zagrożonego miasta i uka- 
rze każdego, kto przyłączy się do rewolueyo- 
nistów. Rząd zrzuca z siebie odpowiedzial- 
ność za wszelkie ewentualne wypadki. 

Ten ostatni ustęp obwieszczenia świad- 
czy, że również Europejezykom grozić może 
niebezpieczeństwo. 


TELEGRAUY GAZETY LWOWSKIEJ 


Rada państwa. 


u 


Wiedeń, 3 lipca. Wiceprezydent Sta- 
rzyński otworzył dzisiejsze posiedzenie przy 
małym komplecie. Po otwarciu weszli na 
salę czescy agraryusze i czescy radykali. Wy- 
wiązała się burzliwa wymiana słów między 
czeskimi socyalistami a czeskimi radykałami. 

Następnie Izba przystąpiła do dalszej 
rozprawy nad nagłym wnioskiem p. Metelki. 

P. Seliger omawiał potrzebę ochrony 
mniejszości narodowych i rzekł, że w Galicyi 
żyje 100.000 Niemeów, o których burżuazyjni 


cież pretensyi do artyzmu! Jest to raczej | politycy niemieccy dotychczas zupełnie nie 
przemysł więcej artystyczniejszy,* często na- dbali. W 220 miejscowościach, w których ci 


wet, powiedzmy otwarcie, dość podrzędnego Niemcy mieszkają, jest tylko 125 szkół nie- 
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mieckich, a z tych 105 prywatnych. Słuszne 
jest więc żądanie, aby Rząd chronił te mniej- 
szości niemieckie w Galicyi. 

Po p. Seligerze przemawiał p. Grafe- 
ner (słowień. katol.) po słowiańsku i w koń- 
eu prosił przewodniezącego, aby mógł skoń- 
czyć swa mowę na przyszłem posiedzenin. 

Przewodniczący uczynił temu zadość i 
posiedzenie zamknął; następne we wtorek о 
godz. 10 przed połudaiem. 

Do Komisyi finansowej dla planu finan- 
sowego wybrano z Galicyi pp.: Budzynow- 
skiego, Bujaka, Diamanda, Głąbińskiego, Adol- 
fa Grossa, Kolischera, Löwensteina, Moyse, 
Stapińskiego. 

Wnioski nagłe zgłosili dziś: p. Konst. 
Lewieki o przyznanie państwowych dota- 
cyj i subweneyj do celów rolniczych odpo- 
wiednim narodowym organizacyom w poszcze- 
gólnych krajach; p. Eugeniusz Lewicki w 
sprawie rozdawnictwa subwencyj państwo- 
wych. 

Wiedeń, 3 lipca. Według wydanego 
komunikatu Starorusini oświadczyli na po- 
siedzeniu Unii słowiańskiej, że przyłączają 
sie do tych, którzy są za najenergiezniej- 
szem zwalczaniem traktatów handlowych z 
państwami. bałkańskiemi ze względów eko- 
nomieznych. 


Towarzystwo Szkoły Ludowej. 


Kołomyja, 3 lipca. (Tel. pryw.). Pierw- 
szy dzień Walnego Zjazdu T. 8. L. rozpo- 
czął się uroczystą Mszą św. w kościele far- 
nym, odprawioną przez tut. kanonika ks. Pa- 
włowskiego, poczem w sali „Sokoła“ w o- 
beenosei przeszło 250 delegatów kół prowin- 
cyonainych z całego kraju dokonano otwar- 
cia Zjazdu. Sala przepełniona. Na galeryi 
publiczność kołompjska. W pierwszych rzę- 
dach zasiedli posłowie parlamentarni i sej- 
mowi, mianowicie posłowie do Rady państwa 
Biały, Ciągło, Dębski, Madej, Si- 
wula, Tomaszewski, Wójcik i posło- 
wie sejmowi Adam, Bandrowski, Hal- 
ban, Kleski. 


Przemówienie wstępne wygłosił prezes 
Towarzystwa pos. Bandrowski. Zaznaczył, 
że rok ubiegły odznaczył się dużym dobyt- 
kiem. Tow. w ciągu niewielu lat rozwinęło 
się w potężną organizacyę narodową, a ten 
swój zdumiewający rozrost zawdzięcza prócz 
pracy Kół, także i tej świadomości społecznej, 
że podniesienie oświaty jest jednym z naj- 
potężniejszych czynników odrodzenia narodo- 
wego. W społeczeństwie naszem zdwaja się 
energia. Na zagrożone kresy płynie obficie 
ofiarność publiczna. Udało się zaszczepić w 
Tow. zasadę, że mema tam miejsca па wal- 
ki partyjne, a wszyscy powinni skupić się 
około jednej sprawy. 

Na końcu swej mowy zakomunikował 
prezes, że Koło kołomyjskie otrzymało od 
br. Starzeńskiej w darze dom piętrowy 
na pomieszczenie Tow. Szk. lud. 

O podobnej ofiarności z Bukowiny do- 
niósł delegat tamtejszy dr. Kwiatkowski; 
mianowicie p. Władysław Sołtyński zło- 
żył 4.000 kor. na gimnazyum polskie w 
Czernioweach. 

Odezytano telegramy powitalne od Р. 
Marszałka br. Badeniego i od Prezesa Koła 
polskiego Glabinskiego. 

Nastąpiły mowy reprezentacyjne. Prze- 
mawiali: burmistrz Kleski, pos. Dębski 
(imieniem Koła polskiego), pos. Wójcik 
(postowie ludowi), dr. Br. Dulęba (Kółka 
rolnicze), pos. Tomaszewski (Tow. pe- 
dagogiezne i lwowskie Tow. oswiaty ludo- 
wej), prof. Strutyński (Tow. nauczycieli 
szkół wyższych), dr. Stan. Haczewski, 
przes „Sokoła“ (polskie Towarzystwa w Ko- 
łomyi), dr. Milewski (Związek okręgowy i 
miejscowe Koło Т. 8. L.). 4 І 

7 porządku dziennego wygłosił dr. Mi- 
сһеј da referat w sprawach szlaskich, przy- 
nosząc zarazem pozdrowienie od cieszyńskiej 
Maeierzy szląskiej. 

Na końcu posiedzenia Walny Zjazd po- 
dzielił się na komisye: sprawozdawczą, fi- 
nansową, wnioskową, szkolną, oświaty poza- 
szkolnej, których obrady wypełnia czas po- 
południo му. 


Kraków, 3 lipca. (Tel. pryw.). Na 
ręce tut. Stow. kupców i młodzieży handlo- 
wej nadszedł list, zapowiadający na 7 sier- 
pnia przybycie do Krakowa wielkiej czeskiej 
wycieczki. Protektorat nad nią objęła Rada 
m. Pragi. Przybędzie reprezentacya miejska 
z burmistrzem lub wiceburmistrzem, repre- 
zentacye: czeskiej rady narodowej, wszyst- 
kich czeskich klubów w Radzie państwa, in- 
stytucyj kulturalnych, przemysłowych i han- 
dlowych. W Krakowie wycieczka zabawi dwa 
dni, jeden dzień w Częstochowie, dwa w War- 
szawie. Tutejsze Stowarzyszenie kupców or- 
ganizuje komitet do przyjęcia gości czeskich. 


Wiedeń, 3 lipca. Corr. Wilhelm dono- 
si, że w dyspozycyach podróżnych Najj. Pana 
dotychczas nie nastąpiła zmiana. 

Wiedeń, 3 lipca. Najdost. Arcyksiążę 
Franciszek Ferdynand udaje się do Tryestu, 
ahy uczestniczyć w spuszezeniu na wodę sta- 


tku wojennego „Radecki*, potem przedsię- 
weźmie podróż po Adryatyku, a 9 lipea wró- 
ci do Wiednia, poczem po południu tegoż 
dnia wyjedzie do Sinaja w odwiedziny do 
królestwa rumuńskich, zkąd powróci do Wie- 
dnia dnia 14 b. m. 

Budapeszt, 3 lipca. Większość dzien- 
ników wyraża zapatrywanie, że dr. Lukaes na- 
wiąże znowu rokowania z partyą niezawi- 
słości. 

Budapest donosi, że dr. Wekerle został 
powołany do Wiednia, i sądzi, że gdyby wia- 
domość ta się sprawdziła, byłoby to nowem 
przesileniem. 

Paryż, 3 lipca. Wczoraj wieczorem od- 
było się tu zgromadzenie celem protestu 
przeciw procesowi zagrzebskiemu. Udział 
wzięło wielu studentów, przeważnie Słowian. 
Ostro krytykowano sposób prowadzenia pro- 
cesu. Uchwalono wysłać telegram do parla- 
mentu węgierskiego z wyrażeniem nadziei, 
że proces ten będzie rychło ukończony, a 
oskarżeni uwolnieni. 


Stan rzeczy w Tureyi. 


Konstantynopol, 3 lipca. Według 
twierdzenia dzienników wzmaga się ruch 
drużyn serbskich w Macedonii. 

Konstantynopol, 3 lipca. Osman Lloyd 
donosi z Salonik, że na 20.000 mahometan, 
którzy pracowali przy robotach rolnych w 
Tessalii, napadli koło Elassony żołnierze 
greccy i wielu z nich zabili lub ranili. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Warszawa, 3 lipca. (Tel. pryw.). Gen. 
gubernator zamienił wyroki skazanym na 
śmierć Cezaremu Kwiatkowskiemu i Józefowi 
Stańkiewiczowi. Kwiatkowskiego skazał na 
15 lat, Stankiewicza na 20 lat ciężkich 
robót. 

Warszawa, 3 lipca. (Tel. pryw.). 
W sprawie wytoczonej przez p. Jana Czem- 
pińskiego przeciw p. Ludwikowi Fryzemu 
o uznanie jego praw własności do Przeglądu 
porannego sąd oddał wydawnictwo tego pi- 
sma w sekwestr sądowy na czas trwania 
procesu. 

Redaktora Nowej Gazety skazano na 
200 rubli za artykuł р. t. „Widmo Chełm- 
szczyzny w Dumie“. 

Onegdaj w nocy dokonano rewizyi w 
mieszkaniu bawiącego na wypoczynku letnim 
p. Kasperskiego, członka redakeyi Nowej 
Gazety. Nikogo nie aresztowano. 

Łódź, 3 lipca. (Tel. pryw.) Sad wo- 
jenny uwzględnił protest przeciw wyrokowi 
w sprawie łódzkiej federacyjnej grupy anar- 
chistów komunistów i polecił powtórne roz- 
patrzenie sprawy. 

Sosnowiec, 3 lipca. (Zel. pryw.). One- 
gdaj w południe w Będzinie trzech niezna- 
nych ludzi zaczęło strzelać z rewolwerów do 
strażnika ziemskiego. Ten odpowiedział strza- 
łami i zabił jednego. Dwaj inni zbiegli. 

Petersburg, 3 lipca. (Pet. Ag.). Na- 
czełnik miasta skazał Dubrowina, wydawcę 
pisma Ruskoje Znamia, wybitnego członka 
prawicy, na 3000 rubli kary za artykuł p. t. 
„Bank rossyjski a krew żydowska“. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 3 lipea 1909. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse), Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 63875, Akcye węgierskiego Zakładu 


kredytowego 753 —, Akeye Anglobanku 
29750, Akcye Unionbanku 549'—, Akcye 
Länderbanku 451:50, Akcye Bankvereinu 


526 —, Akeye Bodeneredit 1097:—, Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 594.—, 
Akcye kolei państwowych 72475, Akcja 
kolei Południowej 10950, Akcye kolei Elbe- 
thal —'—, Akeye kolei Północnej 5315.—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 566'--, Akcye 
Alpiny 64250, Akeye Rima Muranyi 58150, 
Akcye praskiego Towarzystwa zelaz. 2535.—, 
Akcye Fabryki broni 643°—, Akeye Ture- 
ckie tytoniowe 377-—, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 680° —, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9315, 
Renta majowa 96:20, Austryacka Renta ko- 
ronowa 96-15, Węgierska Renta koronowa 
93:05, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 9470, 4-ргс. Listy Banku 
hipotecznego 94-15, 4 i pół pre. Listy Banku 
hipotecznego 99:50, 5-рге. Listy Banku hi- 
potecznego 10975, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9450, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:—, A-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98:25, 4-pre. Gal- 
cyjska pożyczka krajowa z 1898 r. 94:50, 
4-pre pożyczka m. Lwowa 93:35, Losy ture- 
ekie 184:50, Marki 11741, Rubel 253˙25, 
5-рге. Rossyjska pożyczka z r. 1906 99:50. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krocehowieeki. 


pod 


„Wozem Drzymały“ 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADBS ESÈ 


eea dentystyczny dr. Fruchtman- 
m» wykonuje: plomby złote, srebrne i porcela- 
nowe. Wyjmowanie zębów bez bolu. Dział techaiczso- 
dentystyczny pod esahist-m kierawnietwem Włady- | 
sława Goldbergera. byłego długoletniego азуѕіепіз w 
pierwszorzędnych instytutach berlińskich wykonuje 
zęby i szczęki w złocie i kauczuku, amerykańskie 
korony i mostki. P. T. Pacjentów z prowincyi zala- 
twia się w najkrótszym czasie. Lwów, ul. Syksiuska 
15, H. p. 


BEBE BURÓW BEER | 


K. H. ROSOŁOWSKI 


Копеев. majster dla wszelkieh urzadzeń wedo- 
clagowych i kanalizacji. 


Pracownia ślusarsko-mechaniczna. 


Lwów, ul. Kochanowskiego I. 2. 
CENY UMIARKOWANE. 


BREE LEHELETE REKE 


Lwów, ві, Akademicka |. 5. 
(побої Magazynu nych Schayzrówy 
Dr. Jan Latinik 

ordynuje 


od maja 
do października. 


Dom bankewy i kanter wymiany 


Sekal i Lilien 


przeniósł biuro swe 


| napowyót a róg w. Hotmaśski:j 
і kiiińs ego 


do nowo zbudowanej kamienicy. 


— 


| Bracie Tercyarge ów. Franciszka 


| Przytulisko ubogich 
Twów al. z leparowska 15. 


Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 
wegskie łóżka składane. 


Wózek transportowy zabiera meble 
i odwozi zreperowane. 


КАВОВА 


МАННА 0886 
— Rafael. 


w A, K N HU 


о kilkunastu pokojach, kilku werandach 


i balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z całem ` 


urządzeniem (także na zimę) 
de sSpreedy mia. 


Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga- 
zety Lwowskieja, (od gedz. 12—2). 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
GUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga: 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


ranniej. 


аспай йо Lwowa. 
Dnia 8 lipea 1909. 


Frzyjsc 


Hotel George's. 


PP. R. Czajkowski z Kamionki, hr. W. 
Młodecki z Monasterzysk, H. Potworowski 
ze Stanisławowa, K. Ostaszewski z Sędzi- 
szowa, E Lityński z Litwinows, A. Glazew- 
ski z Chmielowa, M. Iehheiser z Krakowa. 

Hotel Europejski. 

PP. R. Dziewolski z Now. Sącza, dr. 
I. Berlstein z Delatyna. 

Hotei Francuski. 

PP. W. Janak ze Słotwiny, M. Nie- 
bieszezanski ze Stryja. 

Hotel Imperial. 

PP. G. Szaszkiewicz z Rzemienia, W. 
Boski z Werchoty, dr. K. Halpern ze Sta- 
| nisławowa. 

і Hotel Victoria. 
| PP. T. Zaklika z Brzozowa, W. Zamor- 
' ski z Przemyślan, 9. Tokarz z Przemyslan 


CENNIK 
Iwowskiej izby handlowe; | «РА, 


| płacą (Зак | płacą g sadaja | a 


Twów, dnia € lipca 
waluta koron. 


I. Akeye za sstuke. K ERYETY 
Banku hip. gal. ро 200 . (400 kor.) BYL U S 
Banku gal. dla handıu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.). Bg ich - 

Kol. Lwów-Czern-.lassy po 300 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 564 —-|577 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipinskiego po 500 kor. . anp | = 

II. Listy sastawne za 100 kor. 

Banka h. g.5 per W. 8. wyl. z 19 pr. 109 701110 40 
„ „ 4½ pr. „ los w 50 1. о | 99 1 89 86 
» п 4 pre. „ 80 J. po 200 k. „| 95 — 94 76 
Я kra 4½ pr. „ los w 51 1. „ |:50 --|100 % 

„ 4 pr. „ los w 57 l. e | 94 8:| 9 5. 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (быт. = 
sza вшівуа) , . « gal БО. == 

Том. kred. galie. ziemsk. 4 Pr «a 
los w 41½ lat a=: - | 36 ж 8 
4 gr. los w 56 lat. m | SA “ 36 6 

III. Obligi za 100 kor. = 

Gal. fundoszu ; 4 pr. w. 3. © | 57 86| 88 5: 

Bukow. N 291 Jin. pr. w. a. w |10: 01 90 

Komnanalne Ban. Kr. 5 pr. (8 em) 44 

- + Арт. (3 em.) w |109. 100 0 

„„ 4 рг. (4 en.) 95 50| Уд а. 

Kol. lokalne dtto & POW: ы | 3 70 94 40 

Pożyczki kr. 4 pr. ро 200 kor. ә 
s roku 1893 . . m | 34 50) 5 з 

a м. Lwowa 4 pr. : 31 50| 99 2%: 

4 AOmmanm. . їз 30] 4 
z szkolna kraj. 5 pr. z 
iss т 94 Baj 95 26 
EV. Katy. 
М Krakowa ро mł. 29 (43 kur) 112 -|:18 — 
У, набу. 

Dakat cesarski . 11 sol 13 38 

AU franköwka . . 1 9 % 

10% rubli rossyjskich srebrnych 751 578 50 

Я pzm 353 nijé Bi 

106 marok niamisczich tiy gli 40 


Kara giełdy wiedenskie) 

Daia 1 lipca 1979 

A. Ogóluy dług pańctwa. PARĘ afat, 
Jedzolity dług państwa w AE 

maj-listopad , 5 2615 89 35 

styurań-lpiea . Daf 0605 6 25 
Jeduolity ding państwa w 26 b as 

Iwty-sierpien . . > $ 591% 9335 

часо pafAziermik 9915 9956 


700 T «в AE e ERE E O 


EB 7 ш EE W N и иа кер. хз 


KODOWA Walnka, piacą żądają 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr — m 
| 1860 ро 500 zł т. а. а рг. 160.45 174 25 
| 1860 po 106 zł. 4 pr. 21950 22550 
— 1864 po 160 я. . 29159 28780 
„ „ 1864 po 50 zł. . 291 24750 
histy zast. domen pańsi. po 121) f. 5 pr. 20750 38550 
б, Drug panstwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów Koronnych]. 
Austr. renta ZE woins od podatku 
zu 100 zł. 4 pr. 5 11749 11760 
Austr. reuta w wal. kot. wolna od 
podatku 4 pr. : . 9915 9635 
С, Öbligasye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 27. 4 pr. 9610 9719 
po Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
d podatku za 100 zł. 4 pr. . 11545 116 25 
Rol. (eg. Eläbiety та 300 zł. ак. 
5%, pr. (ostemp. akeye) . Br She 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa ла 
100 zł. 5% pr. 118309 11950 
Zol. Karola Ludwika po 209 zł. mk. 
(ostemp akcze) . . 92:80 96 89 
Kol. Areyks Rudoifa w wal. koron. 
vou od podatku & pr. 36— 97 - 
dojigacyt зіержалейнота (kolejowe). 
Sul Ara Aor te a і OCZEK ГА" - ре 
у wwocie za 20% 7 — — — 
Kol. Ozgskiei zach. % о; 1009 i 
3000 zł. 4 pr. 9650 3/0 
Ко). Useskiej етіне. z r. 1895 za 400 
kor. & pr. : . 362 Mä 
Kot. późnoonój ces. Ferdynanda sn 
х r. 1886, 4 pre. . . 9780 98 40 
Kol, óżnocnaj сев. Ferdynanda em. 
2 х. 1887, & pro. (st.). . . . 9140 96:30 
Kol, północnej сев. Wordynanda am. 
кт. 1887, 4 pre, . . 2690 9710 
Tal рбіповів сек. Ferdynanda gm. 
z r. 1988, 4 pr. . . . . . . 3675 9775 
Rat półmocnąj aus. Fardymanda am. 
я r. 1891, 4 руди сиро e 
ше рбітосив;) цес Ferdynanda sm. 
air 2830.65 . . . WAR. 97 8. 
As. podasz waj сен. Ferdynanda m. 
zg 1904, 4 „„ . 96149 9770 
чи, varowingki tej іокаїде, rs 30% 
хат. $ pr. - , . 8640 5540 
Же! „ % Karcia Ludwika 4 gr. 9590 9692 
Kol o mowaloczarn -acskiaj ро гона 
s 3 er а 1580 568% 
20755 e aner- 
й * Bo. « 2i6-- 116% 
a. Due лато make Котому wegierrkiei). 
Wag. £ . . 310045 10980 
р. — SAF 
|. . 14525 14725 
(80 kord 200 — 204 — 
M kort Sp 204 


- Licytacye. 


L. 15.257/09 
Obwieszezenie. 

Główna składownia tytoniu w Tarno- 
brzegu, będzie obsadzona w drodze pono- 
wnej publicznej konkureneyi. 

Skladownia ta przydzielona jest 2 po- 
borem materyałów tytoniowych do с. k. Urze- 
du sprzedaży tytoniu w Rzeszowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebne materyały ! 
tytoniowe 51 trafikantów tytoniowych. 
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Skladownik jest uprawniony do sprze- ! 


daży znaczków stemplowych, blankietów we- 
ksiowych i listów przewozowych, tudzież 
znaczków pocztowych. 

W ciągu roku 1908 pobrano dla tej 
składowni materyał tytoniowy w wartości 
112.770 kor. 42 hal. 

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda- 
Ży tytoniu w trafice składowej wynosił w tym 
czasie 3175 kor., sprzedaż znaczków stem- 
plowych, listów „przewozowych i blankietów 
wekslowych 50.199 kor. 85 hai., od drobnej 


Korouowa waluta, pati о база 

x. Obligacye Indersuiraeylae. 
Kroaeyi i Slawonii 23435 2526 
Wecier za 100 zł. 4 pr. 93-5 94 C5 


Е. Inne publiczne pożyczki. 


Род. reg. Dunaju z г. 1878 los 5 рг. 10940 
Ps je šraj. Bukowiny z z. 1893 los 


200 kor. й pr. . . 34 — 65— 
E obi. propinseyjue Пов 
за 100 zł. 5 pr. 2 102-65 10140 
Gal. poż. kr. z токи 1893 4 pr. z 96— 9Б — 
Gal R prop. z roku 1889 & pr. 7790 0 ек 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 
4 pr, 9140 92:40 
Ronta włoska za 10% lirów ёв ko- 
ron) 4 pr. = 2 
Рой. gerb. prow. za 196 frank. 2 pr. пз f Dod 
Tersekis аб. prem. kol. za 490 fraur. 155'75 15675 


G. Listy nasiawne. Oblig. hipet. | listy diuins 


(ла 100 zł. Mom.) 
Anglo-Austr. banku ios w 301 At, рі. 1066% 10150 
Austr. zakł kr. ziem. los w 501 4 pr. 9550 963 
Ё „ Обі. pram. z r. 1880 3 pr. 27050 28240 
1889 3 pr. 46725 97395 
Bukow. такі. kred. ziem. lor 5 рт. 101-- 108% - 
a * R ” " 4 рі. SE 50 95:50 
Gai wke > wir. IOmr ma. "о Р "ATA 11085 
— „ UBER 4056079 
„ 60 1.4 pr. 8415 5515 
gal Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 n 9425 4 25 
n з a 4 PE, 108. 411 5 ТЕ 
5 pr. stare. 25-0 E) 
Banku "kraj. "dla Balieyi ladoman] 
4½ pr. 51%, lat zwrotne 160:— 10960 
Banku krajowego oblig. komar. X 
emisya 48 lat 3, pr . істо 10020 
Banku kr. losy 57 J. 28 200 K. 5 ar. 3845 3476 
Astra weg. banks 50 iat & yr. ци. 99: _ 
9 „ W ler w. K. фот, 3830 6430 
N. e lk: МЫР nicca 
то; Ж nur, 
"ow. tagi. par. po Duas aan 
10.060 m. 4 p. 113— 114.— 
Teow. żag!. par. po Dun. Era r 138855 Br. 18:— 114 — 
Б. іжбу-Счера-фаану дог TER 
200 м. 5 к 89 15 Geis 
Kola, Imów-Czern. s > "HAR sa 390 
W. 4 N R: 78175 6 75 
al koi lok. wech d ur 150 sł, й: = — — 
g . Fal s. WII кв 290 .. r. 13130 780 
„ 4 RZE 
A. Mszy (та ku he! 
Budapeezienskia (Hay! lien) 5 zl. Al Ad 
Zokfad kred. dla hand. à іртаву Ac no. — — 
| ату 40 zł. E 175 — 188 — 
je оду 1 5 mi 182 Insbruku 39 sł. (15 —.— 
Losy misata Krakowa 20 sł. 115— —.— 
Pożynak: ipeta hene 30 N. 72 — Th 


płacą 


М. Akoya 


Тот. kopalń węgla w Briix 100 zł. 718— 721 — 
65%— 673 — 
64360 54369 

„3641 — 2551 — 


Fruedsigbiorstw рехвкаткісни а 


Galio. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 190 zł. 
Prag. tow. żelazn. przem. 306 zł. 


| Жогоюома WALUtA, zadaja 
F aliy AO zł m. б, ig 228 — 
le erw. krzyża austr. tow. 10 m. 5% 40 2640 
Crerw. krzyża weg. tow. 5 zł, 20 | 34 
Losy hund. Areyks fłudolfa 10 27 Ez. "4 
Salma 40 zł. m. К 25430 264 60 
фолу yonga miasta Salzburga 36 zł 104 144 
R. keya гоцкбж (zx sature) 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 87 % 288 50 
Feszt Banku hamdl. 500 zł, 340 — 3440 — 
Zakł. kred, dla handlu i przem, 637 25 688 25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 75% -- 754 — 
Dolne austr. tow. erk. 400 kor. 02 — 69415 
Galie. banku hip. 300 mł. . . . 591-- 599 — 
„ dla han. i przem. 400 l. 398 402 — 
Banku dia krajów koronnych 800 sł, 45121 40335 
- ‚Anstro-weg 1800 kor. . . . 1775:— 1703 ~ 
„  Zwigzku (Unionbank) 300 zł. 58 40 549 % 
(zeskiego banku związkowego 100 Я. 24460 245 50 
„jvsostańska banks 160 uł. 34435 44 75 
Le Akeye Przedsięhiorstw śranapartowyoh 
Buk. kol. lok. аке. pierw. 800 zł. . .40%--- 418 - 
„ akeye zakład. 200 zł. .985--- 419 
Kolei p pół. 0658. and. 1000 zł. mk. FREI - Б 
Bol. tów. Bilsa GE, pierw.) 200zł. Shi AUG 
„ lwów-Czarn.-Jassy 800 zł. . . 555 — 68 70 
ій une Elaparów- Jaworów lok. 
34 355 
A Tow. żogl. na Dunaju 800 s? „wk. Yi 40% — 
Sekodniay 500 kor. „ E04 — 209 — 
Tu dh. таен, ono ED franków 370 — 381 — 
ба saw. Хозо MA 72 1%, 49 — Yg — 
K. M S & S 1 „ 
Бетін за 199 marek 5 pr. — — — 
Łondym та 10 funt. zus, Я yr 740 07% VAG PI a 
Faryż za 109 iramków . MG. 2549 
Tatersburg za 100 ghil 47, зго 288 203 75 
Wwamdieckie Эти. 1.427 62 % 
лаків bean) 4605 si 20 
EFR WAŻ? -m SE 
4% We een: Тез) 95 50 5 421 
УЕ 
mat gagarnsi FEU 11 88 
маг. мер. З gA Mete ans — 
Se Mankowin . ар. 19 5 18 06 
G-markjwka . з 33:49 2855 
Rotnyje хі półimperysł . 
Nism. bamknoży za 199 marek . 17 431, 37 ві 
Płoskie banknoty za IŻ lir. 95 10 2555 
Buder 285 283 ½ 


sprzedaży tych kn wartościowych przy- ściowych mających bezpi eczeństwo pupilarne nia i t, d.), może każdy. mający chęć kupie- 


znaną będzie składownikowi prowizya w wy- 
sokości 15, i 2 względnie 2 i 3 procent od 
ich wartości. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia 0 kreowaniu i obsadzanin 
składowni i trafik tytoniowych i na podsta- 
wie przepisu dla skladuwniköw tytoniu, wzglę- 
dnie eo do trafiki składowej w myśl przepisu 
dla trafikantów. 

i Przepisy te mogą być przejrzane u 
władz skarbowych 1. instaneyi i w nadzorach 
straży skarbowej, a u tych pierwszych na- 
byte za zwrotem kosztów. 

W razie ządania prowizyi od skladowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy pro- 
centowej od wartości sprzedanego materyału 
tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku, i wniesiona opieczetowana naj- 
dəlej do 22 lipca 1909 do godziny 12 w po- 
ładnie u Naczelnika c. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Rzeszowie. 

Wadyum wynosi 580 kor. i ma być 
złożone w gotówce lub w papierach warto- 


——Ř— TN. 


w с. К. Urzędzie podatkowym w Rzeszowie. 
C. k. Dyrekeya okręgu skarbowego. 
Rzeszów, dnia 30 czerwca 1909. 


L. cz. E. 838/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hersza Tiirkfelda w Biało- 
zówee, odbędzie się dnia 20 sierpnia 1909 
o godzinie 8 przed południem w biurze Nr. 
3 lieylacya realności obj. Iwh. 1348 gminy 
Toki składającej się z jednei pareeli ornej 
roli obszaru 1 ha. 20 ar. 71 пі? о lichej 
moczarowatej glebie, która nie ma przynale- 
znosci. 

Nieruchomosé ta wystawiona na lieyta- 
eye, JA ocenioną na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
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nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 
Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić de sądn najpóźniej przy wyznacze- 
nym terminie lieytaeyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzeju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
| Те osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
| obeenie juz istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacęjnego powstaną, zawiadamiane 
heda o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przyhieie na tabliey 
sądowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
u wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi peinomocnika йо ómęczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, /Oddział III. 
Nowesioło, dnia 23 czerwca 1909. 


r 


(6530 8—8) 
Sądowa паа ankeyjna we Lwowie, 
пі. Podlewskiego 1. 6. 

iodziuy urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed poindniem od 6 do 12, po polndniu, 

od 4 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8 
Licytacye: 

Poniedziałek 5 lipea 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: towary ga- 
lanteryjne, meble i towary korzenne. 

Wtorek 6 lipca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, dywany i ko- 

| sztowności. 

Згода 7 lipea 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, fortepian, ka- 
sa і maszyna do pisania. 

Czwartek 8 lipca 1909 od 10 do 12 godz. 
przed południem: meble, bilard, forte- 
pian, kasa i futro. 

Piątek 9 lipca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: meble, kasa, piani- 
no i koniak. 

Sobota 10 lipca 1909 od 10 do 12 godziny 
przed południem: tanie meble i sprzęty 
domowe. 

Sprzedać się majace przedmioty mogą 
рус oglądane w hali przed lieytacya w go- 
dzinacu urzedowyeh. 


Lwów, dnia 27 czerwca 1909. 


L. cz. E. 798/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnis 29 lipca 1909 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 33, lieytacya re- 
alnosei objętej Iwh. 169 ks. gr. gm. Posada 
olchowska składającej się z murowanogo do- 
mu mieszkalnego z zabudowaniami gospo- 
darezemi i gruntów. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeye, jest ocenioną na 17.400 kor. 

Najniższa eena wynosi 11.600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 34. 

Jakie prawa, wobeć których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo - 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego ree aju ео do samej nieruchomości 
nie mogły:., буб już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 3 czerwca 1909. 


(6516 2—3) 


L. cz E. 7529 (2) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 29 lipea 1909 o godzinie 9 przed 
południem, odbędzie sie w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr 33 lieytaeya 1/8 
części teulmości obj. Iwh. 21 ks. gr. gm. kat. 
Klomeza. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeye, jest ocenioną na 639 kor. 80 hal. 

Najniższa cena wynosi 426 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierneuomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 84. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary Na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licjtacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wyinienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 3 czerwea 1909. 


(6490 2—8) 


L. cz. Е. 285/9. *: (6596 2—3) 

Na żądanie « шу Mänastyrskiej żony 
Jana w Zydaczowie vdbędzie się dnia 6 lipca 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym licjtacya : 


„Gazeta Lwowska“ ». 149 


a) realności obj. lwh. 15 ks. gr. gm. 
Rogóźno i 

b) 2/4 cześci realności obj. Iwh. 17 ks. 
gr. gm. Rogóźno zobowiązanego własnych. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 2070 kor., z czego 
na ziemię przypada 1490 kor., a na budynki 
580 kor., b) na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 1406 kor. 66 
hal., a to odnośnie do lwh. 15 kwota 1380 
kor., a odnośnie do 1/2 lwh. 17 kwota 26 
kor. 66 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 


С. k. Sąd powiatowy, Oddział Ш. 
Лудасябу, dnia 1 czerwca 1909. 


(6502 2—2) 


(6621 1—3) 


tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
пут. 

L. cz. Е. 211319 (3) 

Na żądanie Józefa Leiby Barona, odbę- 
dzie się dnia 26 lipca 1909 o godzinie 9:30 
nym, w sali Nr. III. w Kakuszu, licytacya 
realności obj. Iwh. 106 i 199 ks. gr. gminy 
pa własnej złożonej z około 4 morgów roli, 
domu i budynków gospodarczych. 
cyę są ocenione pierwsza na 175 kor., druga 
na 2265 kor. 

116 kor. 67 hal., co do drugiej 1510 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

L. cz. E. 411/9 (5) 

Dnia 8 sierpnia 1909 o godz. 11 rano 
odbędzie się w tutejszym sądzie w biurze Nr. 
7, licytacya realności lwh. 257 i 271 oraz 
i łąki oraz z pre. bud., na których stoją 2 
przynależnościami składającymi się z 60 
eznych. 
należności zaś 670 kor. 
nie nastąpi, wynosi 3446 kor. 67 hal. 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tutejszym sądzie, biuro Nr. 7. 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


mający chęć kupienia, przejrzeć podzas go- 
y 
Edykt lieytaeyjny. 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
kat. Petranka Nykoły Makarego syna Pyły- 
Nieruchomości te wystawione na licyta- 
Najniższa cena wynosi eo do pierwszej 
Kałusz, dnia 8 czerwea 1909. 
Kdykt lieytaeyjny. 
103 ks. gm. Załuże, składających się z roli 
chaty, 2 stodoły, szopa i stajenka, wraz z 
drzew osikowych, oraz z zasiewów tegoro- 
Wartość szacunkowa 4500 kor., przy- 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
Warunki lieytaeyjne i dokumenty, może 
Takie prawa, wobec których niniej- 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Jaworów, dnia 5 czerwca 1909. 


L. cz. Е 5549 (4) 

Edykt licytacyjny. 
Dnia 4 sierpnia 1909 о godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
7 sądu tutejszego licytacya 1. 9/12 części re- 
! alności lwh. 155 ks. gr. Porudno, składają 
cej się z roli, łąk i pastwiska o łącznym 
obszarze 8 ha. 63 ar. 73 m, z których czy- 
sty dochód wynosi 37 kor. 96 hal., 2. 3/6 
części realności lwh. 156 ks. gr. Porudno 
składającej się z pbud. roli, łąki, pastwiska 
i ogrodu o łącznej przestrzeni 3 ha. 70 ar. 
76 m?, z której czysty dochód wynosi 33 
kor. 22 hal. z tem, że na pbud. znajdują się 
2 stajnie, 2 chałupy i stodoła, 8. realności 
lwh. 157 Porudno, składającej się z łąk o 
obszarze 1 ha. 37 ar. 15 m?. 

ad 1. 9/12 części realności lwh. 155 
ks. gr. Porudno ocenione zostały na 2629 
kor. 92 hal., zaczem najniższa oferta wynosi 
1752 kor. 66 hal. 

ad 2. 8/6 części realności lwh. 156 ks. 
gr. Porudno ocenione zostały na 1505 kor. 
zaczem najniższa oferta wynosi 1003 kor. 
44 hal. 

3. realność lwh. 157 ks. gr. Porudno 
oceniona została na 550 kor., zaczem naj- 
niższa cena wynosi 867 kor. 

Najniższa cena wszystkich sprzedać się 
mających powyż swych realności wynosi ra- 
zem 8128 kor. 28 hal. 

Warunki lieytaeyjne i dokumenty, mo- 
że każdy przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w tut. sądzie, biuro Nr. 7. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić de sądu najpóźniej przy мужі pezo- 


m dnia 4 lipca 1909. 


(6622 1--3) 
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nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomosei 
nie mogłyby być już ze skutkiem pvedic- 
з20пе. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości һайт 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisne 
będą о dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sý 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

С. k. Sad powiatowy, Oddział У. 

Jaworów, dnia 1% czerwca 1909. 


L. cz. E. 199/9 (2) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mosesa Majera Zeszkowicza, 
odbędzie się dnia 14 lipca 1909 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 28 w Mielcu, licytacya 
а) 1/9 części realności lwh. 38 ks. gr. gm. 
kat. Wola chorzelowska, składającej się z za- 
budowań gospodarczych i blisko 9 ha. gruntn 
огперо wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z płotu, dębu, drzew owocowych, 
konia, krowy i 2 cieląt, 

b) 7/12 części realności lwh. 184 ks. 
gr. gm. kat. Grochowe obejmującej blisko 1 
ha. gruntu ornego. 

Nieruchomość ad a) względnie 1/9 część 
tej nieruchomości wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1140 Ког., przynależności 
zaś względnie 1/9 część tychże na 82 kor. 
22 hal., zaś nieruchomości ad b) względnie 
7/12 części tejże wystawione na lieytacyę są 
ocenione na 875 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 781 kor. 
50 hal., ad b) 583 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 28. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 2 czerwca 1909. 


(6623) 


L. cz. E. 630/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Kranza odbędzie się 
dnia 6 sierpnia 1909 o 11 przed południem 
w sądzie biuro Nr. 19 licytacya połowy re- 
alności lwh. 211 ks. gr. gm. Jeżowe wraz 
z domem mieszkalnym, stajnią i stodołą. 

Nieruchemość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2238 kor. 

Najniższa cena wynosi 1592 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nisko, dnia 26 czerwca 1909. 


(6556) 


L. cz. E. 21/9 (6615) 
Edykt lieytaeyiny. 

Na 2adanıe Markusa Ullmana, blacha- 
rza w Brzesku, odbedzie sie dnia 3 sierpnia 
1909 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16 w Brze- 
sku licytacya połowy realności lwh. 95 ks. 
gr. gm. Brzesko składającej się z parceli bu- 
dowlanej. 

Połowa tej nieruchomości 
na lieytacye jest ocenioną na 
wadyum 115 kor. 

Najniższa cena wynosi 575 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytaeyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wWyznaczenym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 7 czerwca 1909. 


wystawiona 
1150 kor., 


L. ez. E. 87/9 (12) (6610 1—8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Hermanna i Salomei Mat- 
hausów, zastąpionych przez adw. dr. Bilem- 
mera w Tarnopolu, odbędzie się dnia 29 lipea 
1909 o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya ma- 
jętności „Połowa Terpiłówka I.“ objętej lwh. 


529 ks. grunt. dla większych posiadłości 
przy tut. с. k. sądzie obwodowym składają- 
cej się z gruntów ornych w obszarze 95 he- 
ktarów bez przynaleznosci. 

Nieruchomość „Połowa Terpilöwka I.“ 
wystawiona na lieytacye, jest ocenionà na 
102.318 kor. 13 hal. 

Najniższa еепа wynosi 68.212 kor. 05 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia і 
t., d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w S4- 
dzie niżej wymienionym w binrze Nr. 14. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie iicytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieję, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowejjeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
żej wymienionego | nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

С. к. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnopol, dnia 19 czerwca 1909. 


L. ez. Б. 570/9 (6624 1--3) 

Na żądanie Iwana Krajnyka, odbędzie 
się dnia 29 lipca 1909 o godzinie 12 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya 2/8 części realności 
lwh. 180 ks. gr. gm. Uście bisk. dłużników 
Ciwie Schneider, Srula Leisera 2-im. Schnei- 
der i mał. Perli Sury 2-im. Schneider wła- 
suych. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 250 kor. 3 

Najniższa cena wynosi 125 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, która się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezainą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz0- 
nym terminie iiegtacyjnym, luaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juz ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mielnica, dnia 17 czerwca 1909. 


L. cz. E. 1356/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Borucha Sternberga, odbę- 
dzie się dnia 1 sierpnia 1909 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6, lieytacya realności obj. 
lwh. 452/II. gm. Sniatyn ocenionej na 6035 
kor. a składającej się z pb. lk. 1725 obsza- 
ru 3 ar. 45 m.? na której stoi dom mie- 
kalny biachą kryty, dwa spichlerze, stajnia, 
szopa i wychodek. 

Najniższa cena wynosi 3017 kor. 50 
hal., poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjie i odnoszące sie 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 9 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytaeya byłaby miedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
пів tego rodzaju eo do samej nieruchmosei 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą о 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
noimocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zaraieszkałego. i 

С. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 19 czerwca 1909. 


(6627 1--8) 


L. cz. E. VII. 1200/8 (11) (6620) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 7 wrzesnia 1909 o godz. 9 przed 
południem odbędzie w sądzie tutejszym, liey- 
tacya realności obj. lwh. a) 186 i b) 189 
gm. Osław biały Anny Struk urodz. Hryniuk 
własnych. 

Nieruchomości te ocenione są ad a) na 
500 kor., ad b) na 760 kor. 

Najniższa oferta wynosi ad a) 333 kor. 
32 hal., ad b) 506 kor. 66 hal. 

Warunki i dokumenta oglądać można 
w biurze Nr. 3. 

Dla nieobjętej masy spadkowej po św. 
p. Annie Struk ustanawia się kuratorem 
adw. Jakubiczkę w Delatynie. 

C. k Sad powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 26 czerwca 1909. 


L. cz. E. VI. 791/9 (8) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Hercha Solländra i Fry- 
mety ze Sollandrów Greismanowej, odbędzie 
się dnia 4 sierpnia 1909 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 celem zniesienia współwłasno- 
ści licytacya realności lwh. 150 i 249 gm. 
Grabówka wraz z przynależnościami. 

Cena wywołania powyższych realności, 
które jako stanowiące jedną całość gospo- 
darczą razem jednemu i temu samemu na- 
bywey sprzedane zostaną, ustanowioną Zo- 
stała na 25.000 koron. 

Warunki licytaeyjne ustalone uchwałą 
z 20 kwietnia 1909 E. VI. 791/9 (5) i od- 
noszące się do tej nieruchomości, może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego пода zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

С. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 4 czerwca 1909. 


(6614) 


Ч. сп. E. VIII. 924/9 (6) 
Оголошенє переторгу. 

Дня 2 серпня 1909 о 9 годині рано 
в тут. суді комната ч. 7 відбуде ся пере- 
торг реальности вгч. 118 кн. гр. гр. Но- 
восільки i 1/6 части вгч. 116 тої вамої 
громади. 

Продати ся маюча недвижимість 
вгч. 118 оцінена на 600 кор., а недвижи- 
мість 1/6 части вгч. 116 на 1485 кор. а 
тяхарі 1/6 части вгч. 116 на 150 кор. 

Найнизша подача виносить що до 
Bra. 118 -- 400 кор. що до 1/6 sru. 116 
rp. Новосілкі 956 кор. 06 сот. понизше 
тої квоти не відбуде ся продаж. 

Условія переторгу ниніщнем уста- 
лене і грамоти можна переглянути в низ- 
ше означенім суді, комната ч. 14 підчас 
годин урядових. 

Права, котрі би продаж робили не- 
допустимою, належить найпізнїйше на дни 
судовім, визначенім до переторгу, перед 
переторгом зголосити в судї, бо инакше 
що до недвижимости самої вже більше не 
могуть бути підношені. 

O дальшнх випадках поступованя 
переторгового увідомляти ся буде особи, 
для котрих під той час що до недвижи- 
мостей, якісь права або тягарі суть уста- 
новлені, або в току поступованя перетор- 
гового установлені будуть, в тім випадку 
тілько прибитєм в суді, як би они ані не 
мешкали в области низше означеного су- 
ду, ані не воказали поіменно повновласт- 
ця для доручень мешкаючого в місцево- 
сти суду. 

Ц. к. Суд повітовий, Відділ VIII. 

Перемишль, дня 12 червня 1909. 


(6471) 


L. cz. Е. 196/9 (4) Lt. 998/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Grybowie, zastąpionego prez pelnomoeni- 
ka adw. dr Schmala, odbędzie się dnia 7 
lipca 1909 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
w Grybowie, licytacya a) całej realności lwh. 
140 i b) 1/4 części realności lwh. 39 ks. gr. 
gm. Królowa ruska obj. dłużnika Michała 
Szczeciny własnych wraz z przynależnościa- 
mi, składającymi się z 1 krowy. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione ad a) na 2223 kor. 42 
hal. i ad b) na 308 kor. 64 hal., przynale- 
żności zaś na 100 kor. 


(6646 1—3) 


8 


Najniższa cena wynosi ad a) 1548 kor. 
94 hal., ad b) 202 kor. 42 hal., poniżej tej; 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyine i odnoszace sie 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby. dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieja, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zewiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są4- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

С. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Grybów, dnia 19 maja 1909. 


Р = 
Upadłości. 
L. ez. 8. 5/9 (1) (6606 1—3) 
Edykt konkursowy. 

С. k. sad obwodowy w Przemyślu ze- 
zwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Lazara Vogla zarejestrowanego 
pod firmą Łazar Vogel, prot. kupiec w Ja- 
rosławiu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
с. k. Radcę sądu Edmunda Galika, zaś tym- 
czasowym zawiadowcą masy pana dr. Salo- 
mona Herbsta w Jarosławiu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 13 lipca 1909 
o godzinie 10 przed południem w e. k. sądzie 
powiatowym w Jarosławiu przedłożyli doku- 
menty, poświadczające ich roszczenia, przed- 
stawili swoje wnioski względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy, oraz przystą- 
pili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby eo do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgło- 
sili w e. k. sądzie powiatowym w Jarosławiu 
najdalej do dnia 10 sierpnia 1909, a na au- 
dyeneyi likwidacyjnej, na dzień 20 sierpnia 
1909 godz. 10 przed południem w tymże są- 
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano- 
wili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzyeielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie- 
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio- 
nych na podstawie formalnego projektu po- 
działu. 

Wierzycielom na audyeneyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyeneye likwidacyjną przeznacza sie 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Jaro- 
sławiu lub w pobliżu Jarosławia, mają wymie- 
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi sie dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Przemyśl, dnia 28 czerwca 1909. 


І. cz. 8. 13/2 (400) (6601) 
Uchwałą tego sądu z dnia 15 paździer- 

nika 1902 lez. S. 13/2 (1) otworzony kon- 

kurs do majątku „Zjednoczonych fabryk sy- 

ropu i cukrów we Lwowie“, stow. zarej. z 

ograniczoną poręką, uznaje się po myśli $ 

189 ord. konkurs. za ukończony. 

C. k. Sąd krajowy j. handl., Senat VII. 


Lwów, dnia 19 czerwca 1909. 


Konkursa. 


L. Prez. 1845 4/9 (12) (6542 3--8) 
Konkurs. 

Przy sądzie obwodowym w Wadowi- 
cach jest do obsadzenia posada dozorcy wię- 
źniów ze systemizowanymi poborami i umun- 
durowaniem. 


|12 lipca 1872 Nr. 98 Dz. p. р. 


Podania o tę posadę w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z dnia 
dla kandy- 
datów wojskowych zastrzeżoną, wnosić nale- 
ży najdalej do 10 sierpnia 1909 do tutej- 
szego Prezydyum. 

Prezydyum c. k. Sądn obwodowego. 

Wadowice, dnia 26 czerwca 1909. 


do 1. XIV. 1330/09 (22) 
Obwieszczenie 

eo do ubiegania się o nagrodę państwową 

wyznaczoną przez с. k. Ministerstwo wyznań 

i oświaty dla uczniów szkół kompozycji. 

C. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 
rozpisuje na rok 1909 konkurs na nagrodę 
państwową w wysokości 1000 kor. dla u- 
ezniów kompozycyi wszystkich szkół muzy- 
cznych w Austryi. 

„Przy tem mają być przestrzegane na- 
stępujące postanowienia: 

a) Starający się o tę nagrodę musi być 
przynajmniej w pierwszej połowie odnośne- 
go roku uczniem jednego z wyżej wymienio- 
nych zakładów i klas kompozycyi i może u- 
biegać się o tę nagrodę przedkładając tylko 
stylowe utwory. 

- Rozumieć przez to należy przedewszy- 
stkiem opery i fragmenty z oper oratoria 
lub większe fragmenty z tychże, dzieła sym- 
foniczne, uwertury koncerty z orkiestrą i 
dzieła muzyki kameralnej większych roz- 
miarów. 

bj Każdy ubiegający się może przedło- 
żyć do konkursu tylko jeden utwór. 

e) Utwory kompozycyi mają być wy- 
raznie napisane, oprawione lub dobrze zbro- 
szurowane. Na karcie tytułowej należy za- 
mieścić nazwisko i miejsce zamieszkania au- 
tora, następnie wymienić zakład naukowy, 
do którego autor uczęszcza względnie wo- 
statnim czasie uczęszezał a autentyczność 
manuskryptu musi być stwierdzona przez dy- 
rektora zakładu. 

d) ubiegający się mają nadesłać swe 
prace do с. k. Ministerstwa wyznań i oświa- 
ty najdalej do 15 września b. r.; nagroda 
będzie przyznana najdalej do końca roku. 

e) Przedstawienie wniosku o przyzna- 
nie tej nagrody jest rzeczą ustanowionej przez 
e. k. Ministerstwo wyznań i oświaty komi- 
syi składającej się z 10 ezłonkŚw. Ta komi- 
sya wybiera z pośród siebie podkomitet z 4 
członków, który zajmuje się pierwszem prze- 
glądnięciem prac zgłoszonych do konkursu. 

f) Prace, które podpomitet uzna za 
szczególniej godne uwagi będą w miarę po- 
trzeby albo w całości, albo w części odegra- 
ne wobec całej komisyi zebranej w tym celu 
w с. k. Akademii dla muzyki i sztuki dra- 
matycznej we Wiedniu. 

Ta produkcya nie jest publiczna a za- 
aranżuje ją dyrektor Akademi przybrawszy 
do tego uczniów szkoły instrumentalnej i 
spiewu. Bezpośrednio po tem wyda komisya 
swoje orzeczenie bezwzględną większością 
głosów, przyczem przewodniczący też głosuje. 
Głosowanie jest tajne. Przy równem podziale 
głosów rozstrzyga przewodniczący. Komisya 
może powziąć stanowczą uchwałę jeżeli jest 
obecnych najmniej 6 członków. 

Lwów, dnia 24 czerwca 1909. 


(6392 2—3) 


(6567 3—3) 
Зай w Ustrzykach poszukuje stałego 
pomocnika kancelaryjnego rutynowanego w 
sprawach uiespornych. 
Posada zaraz do objęcia. 
Naczelnietwo e. k. sądu w Ustrzykach. 


L. 1304 (6101 2--3) 
K omnik Gr si 

Wydział Rady powiatowej w Zyweu 
rozpisuje ninieiszem konkurs na posadę le- 
karza okręgowego z siedzibą w Słemieniu. 

Posada ta na razie prowizorycznie zo- 
stanie nadana a po roku służby orzecze Wy- 
dział krajowy o jej stabilizacji. 

Do okręgu sanitarnego w Ślemieniu 
należą gminy: Gilowice, Kocoń, Kuków, Ku- 
rów, Las. Pewelka, Pewel ślemieńska i Sle- 
mień razem 8 gmin z ludnością około 10.000 
dusz. 

Lekarz okręgowy pobierać będzie pła- 
cę roczną 1800 kor. i ryczałt na objazdy 
800 koron rocznie a nadto według deklara- 
суі Rady gminnej w Slemieniu bezpłatne 
pomieszkanie. 

Lekarz okręgowy jest obowiązany utrzy- 
mać aptekę domową. 

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podanie do Wydziału powiatowego w Zyweu 
w terminia do końca lipca 1909. 

W podaniu należy wykazać: 

1. prawo obywatelstwa austryackiego, 

2. dyplom doktora medycyny, 

3. nieskazitelny charakter i znajomość 
języków krajowyen, 

4. nieprzekroczony wiek 40 lat i pra- 
kıyke naimniej 2 letnią w zawodzie lekar- 
skim, 

5. świadectwo zdrowia. 

Między kandydatami mieć będą pier- 
wsze ıstwo, którzy się wykażą uieprzerwaną 


; służbą w szpitalu powszechnym, albo egza 


minem fizykackim. 
Z Wydziału powiatowego. l 
W Zyweu, dnia 11 czerwca 1909. | 


L. 1956 (6597 1—2) 
Konkurs. | 

Konkurs celem obsadzenia 2 lub 3 
opróźnionych posad dozoreöw więźniów przy 
e. k. Zakładzie kary dla mężczyzn w Stani- | 
l 


isławowie upływa z dniem 5 sierpnia 1909. 


С. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Stanisławów. dnia 30 ezerwea 1909. 


LW. 53559 (6631 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania stypendyów z funda- 
cyi księżnej Augusty Montleart ogłasza się 
niniejszem konkurs. 

Stypendya te otrzymać i pobierać mo- 
са tylko rzeczywiście zdolne dzieci włościan. 
wsi Krzyszkowice w powiecie myślenickim 
położonej, bez röznley рісі tak chłopcy jak 
dziewczęta, które już przynajmniej przez 
dwa lata do szkoły ludowej w Krzyszkowi- 
cach uczęszczały i w celu odbycia wyższych 
studyów zamierzają się przenieść do szkoły 
publicznej w innej miejscowości a których 
rodzice zbyt są ubodzy, iżby potrzebre na 
to koszta łożyć mogli, tudzież takie dzieci, 
posiadające zresztą powyższą kwalifikacyę, 
które uczęszczają już w kraju poza obrębem 
gminy Krzyszkowice do szkół ludowych, po- 
cząwszy od klasy III., albo też do szkół śre- 
dnich wyższych lub zawodowych. 

Jak długo niema publicznych żeńskich 
gimnazyów i szkót realnych, uprawnia do 
kompetencyi o niniejsze stypendyum także 
uczęszczanie do takich szkół prywatnych, 
chociażby nawet prawa publiczności nie mia- 
ły. Również uprawnia do kompetencyi uczę- 
szezanie na Uniwersytet w charakterze uczen- 
nicy nadzwyczajnej, o ile i jak długo uczę- 
szezanie w charakterze zwyczajnej uczenicy 
na ten wydział nie jest dozwolonem, jeżeli 
kandydatka ma warunki wymagane od uczniów 
zwyczajnych tak, iż ten zakaz jest jedyną 
przeszkodą, dla której zwyczajną uczenicą 
być nie może. 

Pobór stypendyum rozpocznie się z po- 
czątkiem przyszłego roku szkolnego, a wy- 
płata tegoż dla dzieci, które nie uczęszczają 
jeszcze do szkół poza obrębem Krzyszkowice, 
zostanie zarządzona dopiero na podstawie 
złożonych dowodów rozpoczęcia dalszych nauk 
po za obrębem Krzyszkowie. Stypendya wy- 
noszą dla uczniów i uczenie szkół ludowych 
po 100 (sto) koron rocznie, dla uczniów i 
uczenie szkół średnich lub zawodowych po 
czterysta (400) koron rocznie, dla osób zaś 
uczęszczających do szkół wyższych po sześć- 
set (600) koron rocznie. 

Prawo nadawania tych stypendyów słu- 
ży Wydziałowi krajowemu. 

Podania wystosowane do Wydziału kra- 
jowego należy wnosić na ręce przełożonej 
władzy szkolnej (Dyrekcyi, Grona profeso- 
rów, Rektoratu i t. p.) najpóźniej do dnia 
15 lipca b. r. i załączyć do nich 1) metry- 
kę chrztu, а jeżeliby z niej nie było wido- 
cznem, iż rodzice kandydata (kandydatki) są 
włościanami w Krzyszkowicach, także june 
wątpliwość w tym względzie usuwające do- 
wody, 2) świadectwo ubóstwa stwierdzające 
ubóstwo obojga rodziców i 8) świadectwo 
szkolne z drugiego półrocza ubiegłego roku 
szkolnego i z ostatniego półrocza. 

Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem. 
Lwów, dnia 23 czerwca 1909. 
Piotrowski w. r. 


L. 80435/I1. (668: 1—3) 
Konkurs 

Na posady ekspedyentów przy е. k. 
Urzędach pocztowych: 

1. W Dzurynie z poborami 3 klasy 1 
stopnia i ryczałtem 665 kor. rocznie na słu- 
żącego. 

2. W Kobylance z poborami 8 klasy 
2 stopnia, ryczałtem 582 kor. rocznie na 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 
1200 kor. rocznie za codzienną jednokonuą 
dwurazową jazdę posłańczą do Gorlie i z po- 
wrotem. 

3. W Mycowie z poborami 3 klasy 8 
stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie na słn- 
żącego i ewentualnem wynagrodzeniem 950 
kor. rocznie za codzienną jednokonną jedno- 
razową jazdę posłańczą do Bełza i z po- 
wrotem. 

4. W Łozinie z poborami 3 klasy 5 
stopnia i ryczałtem 674 kor. na służącego i 

5. W Rzuchowej z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie na 
służącego. f 

Podania należy wnieść o pie wsze trzy 
posady najpóźniej do 15, zaś o następne 
najpóźniej do 8 lipca b. r. do e.k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Z e. k. Dyrekeyi poszt i telegrafów dla 
Galieyi. 


ә) 


1809, Pr. 57.9/9, die Weiterverbreitung der 
nicht periodiſchen, in Teplitz von R Wächter 
gedruckten und im Verlage des Vereines den- 
tſcher Hausbeſitzer iu Graupen erſchienenen 
Flugſchrift: „An die P. T. Hansbeſitzer in 


19., 20., 21., 22., 23., 24., 25., 26, 27,28., I. cz. C. XIII. 306/9 (1) (6630 1—3) 
29., 30., 31. das Vergehen uach 5 300 St. G. E dy kt. 

begründe und es wird nach 5 493 St P. O. Przeeiw Jaköbowi Pawlikowskiemu, Pio- 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Drud- | trowi Pillerowi, Janowi Nazarewiezowi i Mar- 


ſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. Staats⸗ celemu z Grossów Rudolfowi, których miej- 


Wyroki prasowe. 


| Zl. 142 6427 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 


Das k. Ё Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Inni 
1909, Pr. XXXV. 161 9/8, auf Antrag der É. k. 
Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt der 
Nummer 23 der periosiichen Druckſchrift: „Pra- 
vda* vom 19 Juni 1909, und zwar: 1. in 
dem Artikel: „Povszlive zjevy“ durch die Stelle 
ори „Kdyz ss na cele toto jednani“ bis „ei- 
sarske!“ (Seite 2, Spalte 2 und 3); 2. in 
demſelben Artikel durch die Stelle non „To, ja- 
koz і опо" bis „zamyslit!* (Seite 3, Spalte 2) 
ad 1. und 2. das Verbrechen nach § 63 St. 
G., bezi hungsweiſe ad 2., überdies das Ver⸗ 
brechen nach $ 65 a St. G., reſpektive § 300 
St. G begründe, und es wird nach § 493 St. P 
O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchriſt ausgeſprochen, die von der k. k. 
Staatsanwaltſchaſt verfügte Beſchlagnahme nach 
§ 489 St. P. Q, beſtätigt, und nach § 37 
Pr G. auf die Vernichtung der ſaiſierten Crem- 
plare erkannt. 

Wien, am 21 Juni 1909. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniffe vom 21 Juni 
1909, Pr. XXXV. 160/ %, auf Antrag der k. k. 
Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt der 
Nummer 2 der periodiſchen Druckſchrift: „Wohl⸗ 
ſtand für Alle“, 2. Jahrgang, vom 20 Juni 
909, I in dem Artikel: „Zahlenſchwindel“ 
durch die Stelle von „Es deweiſt uns“ bis 
„wie gar keine“; II. in dem Artikel: „Die 
Rolle des Militarismus in der ſozialen Revo⸗ 
lution Frankreichs“ durch die Stelle von „die 
hauptſächliche Gefahr“ bis „zu verteidigen 
wiſſen“; III іх dem Artikel: „Deutſchland“ 
durch die Stelle von „Die Erziehung“ bis 
„Anarchismus“; IV. in demſelben Artikel durch 
die Stelle von „die Gruppen“ bis „hinarbei⸗ 
ten“; V. in demſelbem Artikel durch die Stelle 
von „die als anarchiſtiſche“ bis „ſein muß“; 
VI. in demſelben Artikel durch die Stelle von 
„die unter dem Namen“ bis „Geſellſchaftsor⸗ 
duung“; VII. in demſelben Artikel durch die 
Stelle von „Unſerer Meinung gemäß“ bis „ge⸗ 
macht hat“; VIII. in dem Artikel: „Viktor 
Margueritte, die Peoſtituierte“ durch die Stelle 
von „Marguerittes Buch“ bis „einnimmt“; IX. 
in demſelben Artikel durch die Stelle von „wie 
ſie erſt vertiert“ bis „Proſtitution“; X. in dem 
Feuilleton: „Spatzen“ durch die Stelle von 
„Зон ift ein“ bis „nur Spatzen find“; XI 
in dem (Gedichte: „Teile und herrſche“ durch die 
Stelle von „der Staat“ bis zum Schluſſe; 
XII. in der Notiz: Arbeitgeberverbände“ durch 
die Stelle von „daß fie 555 Zweifel“ bis „an⸗ 
zuſchließen“; XIII. in dem Artikel: „Der 
Staatsbürger und die Freiheit“ durch die Stelle 
von „demzufolge erkläre ich“ bis „Sklaven find” 
ad I., IL, III., IV. V., VI., VII, Zee 
das Kergehen nach $ 305 St. G., ad II. über⸗ 
dies ebenſo wie ad VIII., IX. und XI. das 
Verbrechen nach $ 65 a St. G., ad VIII. über- 
dies das Vergehen nach § 302 St G. und ad 
X. das Vergehen nach § 303 St. G. be⸗ 
gründe und es wird nach $ 493 St. P. O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Drud- 
ſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. Staats⸗ 
anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach § 489 
St. P. O. beſtätigt und nach § 37 Pr. G. 
anf die Vernichtungder ſaiſierten Exemplare er⸗ 
kannt. 

Wien, am 21 Juni 1909. 


Zl. 143 (66430) 
Das k. k Kreis als Preßgericht in Kor⸗ 


neuburg hat mit dem Erkenntniſſe vom 19 Juni 16 


1909, Pr. VIII. 2/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 24 der Zeitſrift: „Deutſcher Mahn⸗ 
ruf“ vom 12 Brachmonds (Juni) 1909 wegen 
der Stellen von „vorne ein“ bis „Prieſter“, 


von „Seine lateiniſchen“ bis „Totenritus“, von ( 
n 


„Der Prieſter“ bis „Beteubung ift” und von 
„Sie verhüllt“ bis „ein Götze“ nach § 122 а 
und 303 St. G. verboten 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Bud- 
weis hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Juni 
1809, Pr. 27:9 die Weiterverbreitung der Num- 
mer 13 (396) der Zeitſchrift: „Vseobeene Ura- 
dnieke Listy* vom 17 Juni 1909 wegen der 
Artikel: „Lady se рогі" und „Cinnost misto- 
d'zitele kral. Ceskeho“ nach § 300 St. G. 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Kut⸗ 
tenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Juni 
1909, Pr 28 9, die Weiterverbreitung der Num⸗ 
mer 25 der Zeitſchrift: „Polabsky Obzor* vom 
19 Juni 1909 wegen der Stelle von „Tatici, 
platte“ bis „pomorduji* des Artikels: „Na 
vojne пізоро netyraji* nach $ 300 St. G. 
und Artikel IV. des Geſetzes vom 17 Dezember 
1862 R. G. Vl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Leitmeritz hat mit dem Erkenntniſſe vom 22 Juni 


Graupen“ ſamt deren von J. Schors in Te⸗ 
plitz gedruckten und verlegten Beilage: „Achtung 
auf den Zug“ nach 8 302 St. ©. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Neu⸗ 
titſchein hat mit dem Crkenntniſſe vom 21 Juni 
1909, Pr. V 19/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 55 der Zeitſchrift: „Noviny Tesin- 
ske* vom 19 Juni 1909 wegen der Stellen 
von „Proto na straz“ bis „ete. zaslouzi!“ 
des Artikels: „Agitace pro nemecky tisk“ 
und von „Duverujme ve“ bis „povinnosti 
narodni* des Artikels: „Na Frydecko a Mi- 
stecko“ nach 8 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in 
Spalato hat mit dem Erkenntniſſe vom 20 
Juni 1909, Pr. 6 9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 25 der Zeitſchrift: „Glas malog pu- 
ka“ vom 15 Juni 1909 wegen der Artikel: 
„Politika terorizma i tiranije“ und „Ko laze, 
ko vara“ nach § 65 a, 302 und 303 St. G. 
verboten. 


Zl. 144 (6462) 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erkenntniſſe vom 20 Juni 
1909, Pr. IX. 919, die Weiterverbreitung der 
Nummer 172 der Zeitſchrift: „L’Einaneipa- 
zione“ vom 17 Juni 1909 wegen des Artikels: 
„Il contegno della Polizia“ nah $ 65 a 
St. G verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 18 Juni 
1909, D 258,9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 22 der Zeitſchrift: „Jihlavske Listy“ 
vom 11 Juni 1909 auch wegen des Artikels: 
„Lasadne nespravne stsnovisko o hesle ‚Svuj 
k svemu“ nah 5 302 St. ©. verboten. 


Zl. 145 (6487 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 
Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 22 Juni 
1909, Pr. XXXV. 163 9,1, auf Antrag der k k. 
Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt der 
Nummer 25 der periodiſchen Druckſchrift: „Die 
Woche“, 8. Jahrgang, vom 21 Juni 1909, 
und zwar; A. in dem Artikel; „Endlich! (In 
eigener Sache)“ durch folgende Stellen: 1. von 
„ich hatte“ bis „Berhalten“ (Seite I, Spalte 1), 
2. von „ich ſpie“ bis „aufzupeitſchen“ (Seite 1, 
Spalte 1), 3. von „Aber dem“ bis „beſchöni⸗ 
gen wollte“ (Seite 1, Seite 1), 4. von „Dieſe 
ſelben“ bis „zu decken“ (Seite 1, Spalte 2), 
5. von „Die mich“ bis „erdulden laſſen“ 
(Seite 1, Spalte 2), 6. von „ehe und“ bis 
„entjpricht" (Seite 2, Spalte 1); B. in dem 
Artikel: „Offener Brief an Seine Exzellenz den 
Herrn k. k. Miniſterpräfidenten Dr. Richard 
т von Bienerth, Seiner k. u. k. Apo⸗ 
toliſchen Majeſtät Geheimer Rat ас. 2с.“ durch 
folgende Stellen: 7. von „Die ihm“ bis „zu 
retten“ (Seite 2, Spalte 2), 8. von „dieſe“ 
bis „erſcheinen“ (Seite 2, Spalte 2), 9. von 
„ja man“ bis „bloßzuſtellen“ (Seite 3, Spalte 1), 
10 von „auch fanden“ bis „bekannt war“ 
(Seite 3, Spalte 2), 11. von „welcher wenn“ 
bis „geweſen wäre“ (Seite 3, Spalte 2), 12. 
von „bevor ich“ bis „zugefügt hatte“ (Seite 4, 
Spalte 1), 13. von „durch dieſes“ bis „des 
Außeren“ (Seite 4, Spalte 2), 14 von „Aber 
auch“ bis „vorging“ (Seite 4, Spalte 2), 15. 
von „Bergleicht“ bis „lößt“ (Seite 4, Spalte 2), 
„vou „Merkwürdig“ bis „Mitteilungen“ 
(Seite 5, Spalte 1), 17. von „Bin ich“ bis 
„verleumden?“ (Seite 5, Spalte 1), 18. von 
„Dteſe Note“ bis „verborgen“ (Seite 5, Spal⸗ 
te 1), 19. von „Dieſer gewiß“ bis „entſchieden“ 
Seite 6, Spalte 2). 20. von „um mir“ bis 
„verſchaffen“ (Seite 7, Spalte 1), 21. von „Es 
war“ bis „zu ſpielen“ (Seite 8, Spalte 1), 22. 
von „Ju einer Form“ bis „gleichkäme“ (Seite 9, 
Spalte 1), 23. von „um Mitteilungen“ bis 
„rechtfertigen“ (Seite 9, Spalte 1), 24. von 
„Diele Zentralſtelle“ bis „ließ“ (Seite 10, 
Spalte 2), 25. von „Damit der § 40“ bis 
„werden kann““ (Seite 11, Spalte 2), 26. von 
„und läßt“ bis „hinrichten“ (Seits 11, Spalte 
2). 27. von „dieſe Henkersknechtdienſte“ bis 
„Offiziere“ (Seite 11 und 12, Spalte 2, те: 
ſpektive 1), 28. von „das man“ bis „konnte“ 
(Geite 12, Spalte 1), 29. von „bezeichnet“ bis 
„empören muß“ (Seite 12, Spalte 1), 30 von 
„Aus dem“ bis „zu verbreiten“ (Seite 12, 
Spalte 1), 31. von „zum Gegenſtand“ bis „ſein 
ſollte?“ (Seite 12, Spalte 1 und 2), 32. von 
„Dieſe ganz“ bis „worden ſei“ (Seite 12, 
Spalte 2), 33. von „Es entſpricht“ bis „und 
Treidler“ (Seite 13, Spalte 1), 34. von „Es 
muß“ bis „bringen“ (Seite 13, Spalte 2), und 
zug 2, 11, 17, 82, 
33., 34 das nach Artikel V. des Geſetzes vom 
17 Dezember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 
1863, von Amts wegen zu verfolgende Verge⸗ 
heu nach den F. „87, 488, 491, St. G., ad 
% В. 8. ., dog lo, 1, 15. 16., 18., 


T eee 


anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach 8 489 
St. P. O. beſtätigt und nach $ 37 Pr. G. auf do с. k. sądu powiatowego S. I. we Lwo- 
die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare erkannt. wie przez Tomasza Zelichowskiego i tow. 
; Yni pozew o uznanie i intabulacye prawa wła- 
Se | sności do realnosci pod 1. Е. 149 1/4 we 

zu ~ | Lwowie. 


— 
а. 1 
— нон а ů—ů—ů—ů— 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit der Erkenntniſſe vom 20 Juni 
1909, Pr. IX. 92/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 173 der Zeitſchrift: „L’Emaneipa- 
zione“ vom 18 Juni 1909 wegen des Arkikels: 
„Ahanti!“ uud wegen der Stelle von „Fa- 
cemmo ieri“ bis „nelle proprie case“ des Ar- 
tikels: „Constatazioni e desiderazioni“ nach 
$ 65 а St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Trient hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Juui 
1909, Pr. 43/9, die Weiterverbreitung der im 
Verlage Scotoni & Vitti in Trient erſchienenen 
Broſchuͤre: „Nel regno della Storia е in 
quello della leggenda — Memorie trentine — 
Dono dell’ Alto Adige ai propri abbonati 
dell' anno 19:9“ wegen der Stellen: auf Seite 
5: von „e l’ esempio“ bis „tenace, invinci- 
bile!“, auf Seite 9: von „Lo serivere di“ 
bis „serenita della mente“, auf Seite 10: 
von „a Cremona entro“ bis „storia del pae- 
se“, auf Seite 10 nnd 11; von „E inutile 
dire“ bis „e Porta Ticino“, auf Seite 12: 
von „Il Bolognini entro“ bis „queto, pueto“, 
auf Seite 14; von „Milano il 18 marzo* big 
„alla colonna Arcioni“, auf Seite 18: von 
„Gli austriaci girati“ bis „Legione Trenti- 
na“, auf Seite 22: von „П dott. Ducati“ bis 
„Vittore Ricci ed altri“, auf Seite 22; von 
„ma il primo segnale* 618 „San Fermo (27 
maggio)“, auf Seite 28: von „Sarebbe su- 
perfluo“ bis „nuovamente la spada“, auf 
Seite 29: von „Alla vittoria assai“ bis „in- 
segni sino a Loca“, auf Seite 30; von „Il 
Bolognini alla fine“ bis „1859, 1860, 1866“, 
auf Seite 36: von „conserveremo sempre“ 
bis „gioventu del Trentino“ nach § 65 a und 
305 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Prag 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 20 Juni 1909, 
Pr. I. 477,9, die Weiterverbreitung der nicht⸗ 
periodiſchen, in Prag⸗Nusle erſchienenen und in 
der Druckerei des Johann Stanek in Nusle ge⸗ 
druckten Druckſchrift (Plakat): „Obcane!* we- 
gen der Stelle von „Usili nasich narodnich 
nepratel* bis „s povrchu zemskeho“ nach 5 
302 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 20 Juni 
1909, Pr. I. 478/9, die Weiterverbreitung der 
Nummer 11 der Zeitſchrift: „Narod Sobe“ vom 
29 Juni 1909 wegen der Stellen von „Co tito 
nemecti zide“ bis „v ceskych rukou?“ des 
Artikels: „Prodej byku ma jatkach monopo- 
lem nemeckych zidu*; bon „Tuto zasluhu“ 
mohou si“ bis „mineni neni daleko“ und 
von „Die toho pripada me“ bis „jeste vice!“ 
des Artikels: „Zaslano. Jak se zdrazuje maso“ 
nach § 302 St. G. verboten. 


nozmaite obwieszczenia. 


ly ОМ, =, 
Obwieszezenie. 
Ze względu na obecny stan chorób 
stadnych w Bośnii i Hercegowinie, c. k. Na- 
miestnictwo, uchylając swe obwieszczenie z 1 


2512 
maja 1909 L. ХҮП. 9 zarzadza na 
podstawie reskryptu с. k. Ministerstwa rol- 
2 24 maja 1909 L. . 


wzgledem wprowadzania zwierzat 2 Bosnii i 
Hercegowiny, co następuje: 

Z powodu panującego pomoru świń za- 
kazuje się wprowadzania świń do Galicyi z 
powiatów : Bjelina, Bos. Dubica, Bos. Krupa, 
Bos. Novi, Cazin, Dervent, Dol. Tuzla, Коба, 
Livno, Ljubinje, Ljubuski, Maglaj, Mostar L., 
Sanskimost, Stolac, Vlasenica, Zvornik i 
Лербе. 

Рой wzgledem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym, obowią- 
zują nadal dotychczasowe postanowienia. 

Przekroczenia niniejszego obwieszeze- 
nia, które obowiązuje z dniem ogloszenia w 
urzędowej „Gazecie Lwowskiej* karane będą 
według ustawy z 24. maja 1882 (Dz. p. p. Nr. 54) 
przy zastosowaniu postanowień $ 46 ogólnej 
ustawy o zarazach zwierzęcych. 

Я „Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


nietwa 


С. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 3 lipea 1909. 


r —ͤ нор ZEW ZZOZ ZZ « i(“Cĩ ; · i—A—A OOOO „%;: 


Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę w tym sądzie na 14 lipca 1909 o go- 
dzinie 9 rano w sali Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw wymienionych 
wyżej pozwanych ustanawia się pana adw. 
dr. Ignacego Laua we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia- 


nują. 
C. k. Sąd powiatowy 8. I., Oddział ХПІ. 
Lwów, dnia 21 czerwca 1909 


L. cz. Cw. III. 1068/9 (3) (6608) 
Edykt. 

Przeciw Kamili Matejko, której miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do с. k. sądu kraj. jako handl. w Krakowie 
przez Idę Griffel pozew o 2589 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z d. 21 maja 1909 Cw, ПІ. 1068/9 (1). 

Celem strzeżenia praw Kamili Matejko 
ustanawia się pana dr. Wojciechowskiego 
adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział Ш. 


Kraków, dnia 9 czerwca 1909. 


I. cz. O, TM ВРО), (6625) 
Edykt. 

Przeciw Tomaszowi Michałkiewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Podgórzu przez Józefa Klugera pozew o 414 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 9 lipca 1909 o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się pana adwokata dr. Oberländera w Pod- 
górzu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


С. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podgórze, dnia 30 czerwca 1909. 


L. cz. С. IV. 224/9 (1) 
E dykt. 

Przeciw Chaji Nemeth, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został de 
e. k. sądu powiatowego w Haliczu przez Ka- 
zimierza Srutwy pozew o uznanie i wpis 
prawa własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya na dzień 11 sierpnia 1909 
o godzinie 10 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Chaji Nemeth 
ustanawia się pana dr. Jaókóba Schrattera 
w Haliczu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Chaji 
Nemeth w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona sama w 84- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


О. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Halicz, dnia 1 lipca 1909. 


(6619) 


I. cz. С. I. 313/9 (1) (6616) 
Edykt. 

Przeciw Pajzie Pinczak włościance z 
Jawornika, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Bukowsku przez Tymka Pin- 
czaka włościanina w Jaworniku pozew o 300 
kor, zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 9 lipea 1909 
o godzinie 10 rano, biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana Janowskiego adw. w Bu- 
kowsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Bukowsko, dnia 15 czerwca 1909. 


L. ez. 0. I. 238/9 (3) (6633) 
Edykt 

Dla niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Iwana Krowiekiego syna Ony- 
szka ustanawia się kuratora w osobie Iwana 
Krowiekiego w Smolinie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rawa, dnia 24 czerwca 1909. 


Kuratele. 


L. ez. P. VI. 103/9 (29) (6404 2—3) 
Edykt. 

Majer Fisch z Tarnopola uznany za 
umysłowo chorego. 

Kuratorem dlań ustanowiono Chaima 
Wolfa 2 im. Fischa z Tarnopola. 

О. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnopol, dnia 17 maja 1909. 


L. cz. P. VII. 78/9 (9) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Annę Cicho- 
ска, córkę Antoniego i Rozalii w Brodach. 
Kuraterem jej ustanowiono Antoniego 
Cichockiego jej ojca w Brodach. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział VII. 
Brody, dnia 28 maja 1909. 


(6444 2—3) 


І. ez. P. VII. 88/9 (1) (6460 1—3) 
E dy kt. 

Za marnotrawee uznano Wagla Üzyza 
w Humieńcu. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Fabina, rolnika w Humieńcu. 

C. Е. Sad powiatowy, Oddział VII. 

Sambor, dnia 17 czerwca 1909. 


L. cz. P. III. 73/8 (8) (6475 1--3) 
Ksenię Lotoszyńską z Nieznanowa uzna- 
no za umysłowo chorą. 
Kuratorem jej ustanowiono Kondrata 
Lotoszyńskiego z Nieznanowa. 
С. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 7 sierpnia 1909. 


L. ez. L. III. 4/9 (6476 1—3) 
Fedko Czupil z Ubinia uznany został 
marnotrawnym. 
„Kuratorem jego został ustanowiony 


Piotr Czupil z Ubinia. 
С. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 9 ezerwea 1909. 


L. ez. L. 5/9 (7) (6453) 
dykt. 

Za marnotrawcę uznano Stefana Cho- 
miaka z Pielgrzymki, obecnie przebywające- 
go w Ameryce. 

Kuratorem dla niego ustanowiono Ja- 
cka Szostaka z Pielgrzymki. 

k. Sąd powiatowy. 


Żmigród, dnia 9 czerwca 1909. 


L. cz. L. IV. 2/9 (3) (6473) 
Edykt. 

Za chorą na umyśle uznano Haske Pa- 
procką. 

Kuratorem jej ustanowiono Stacha Bi- 
łego w Sknilowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Złoczów, dnia 10 maja 1909. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 208 Sp. II. 226 (6539 3—3) 
Obwieszczenie. 

Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej. 

Do rejestru A. wciągnięto, co następuje: 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: Katz & Fleischer. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wspólne 
prowadzenie w Tarnowie handlu suknami i 
kortami na wspólny rachunek i niebezpie- 
czeństwo. 

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od dnia 1 czerwca 1909. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni : Ben- 
jamin Katz i Zygmunt Fleischer. 

Podpis firmy: Pod stampilią lub na- 
pisem wyrażającym brzmienie firmy „Katz 
& Fleischer“ podpisze spólnik swoje imię i 
nazwisko. 

Każdy spólnik ma prawo podpisywania 
firmy i samodzielnego zastępstwa spółki. 

Dzień wpisu: 22 czerwea 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 22 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 348/9 Stow. II. 110 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dła stowa- 


(6613) 
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rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- | Dyrektorami: Paweł Pilch, Stanislaw Kal- 


sano 


2. Członkowie dyrekcyi wybrani: Leib 


firme „Towarzystwo pożyczkowe i o-|czyński i Edmund Assman. Zastepeami dy- Rand, właściciel realności w Tarnawie, wy- 


szczędności w Mogielniey, stowarzyszenie za- | rektorów: Jan Rechowiez, Piotr Kaliński i | żnej jako dyrektor, Samuel Ozyas Penner, ku- 


rejestrowane z ograniczoną poręką* z tem, 
że stowarzyszenie to zawiązało się na pod- 
stawie statutów z daty Budzanów, 21 sty- 
eznia 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: jest do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Dyrekcya składa się: 

1. Jehuda Lehrman 1 dyrektor, 

2. Moses Gedalie Buchsbaum 2 dy- 
rektor, 

3. Herman Bezen, zastępca. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 2 
członków dyrekcyi, tak samo do ważnego 
kreślenia firmy stowarzyszenia, która w ten 
sposób podpisuje, iz do firmy stowarzyszenia 
wypisanej lub stampilią wyciśniętej dołączają 
swe podpisy dwaj dyrektorowie. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie aż do 3-krotnej 
wysokości deklarowanego udziału. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskuteeznia- 
ne będą w czasopiśmie „Samopomoc*. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IT. 
Tarnopol, dnia 13 kwietnia 1909. 


L. cz. Firm. 197 Stow. IV. 23 (6465) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Spółka fakturowa w 
Krakowie, stowarzyszenie zarejesırowane z 
ograniezoną poręką. 

Zmiana statutu: Na 11 walnem zgro- 
madzeniu zmieniono względnie uzupełniono 
$$ 1, 2, 4, 5, 6, 7, 9, 14, 23, 24, 26, 27, 
28, 30, 31, 32, 34, 35, 89, 45, 51 dotych- 
czasowego statutu z daty Kraków 27 czer- 
wea 1908 r. W szczególności: Instytucya 
komitetu wykonawczego w dawnym statucie 
ustanowiona została uchylona i komitet ten 
przestał istnieć. Wedle $ 25 statulu ilość 
dyrektorów oraz ich zastępców ustanawia 
rada nadzorcza z tem ograniczeniem, że dy- 
rekcya musi się składać eo najmniej z dwu 
dyrektorów i jednego zastępey. Jeden czło- 
nek dyrekeyi I jeden zastępca jako delegaci 
rady nadzorezej mają być wybrani względnie 
wydelegowani z grona rady nadzorczej, in- 
nych członków dyrekcyi wybiera rada nad- 
zorcza z grona członków stowarzyszenia. Wy- 
bór członków dyrekcyi a między tymi i de- 
legatów rady nadzorczej do dyrekcyi nastę- 
puje na lat 8. 

Podpis firmy dotąd: z jednym człon- 
kiem dyrekcyi miał prawo firmowania jeden 
ezłonek komitetu wykonawczego. 

Obecnie po uchyleniu instytucyi komi- 
tetu wykonawczego w myśl $ 27 nowego 
statutu firmę stowarzyszenia podpisują kole- 
ktywnie albo dwaj dyrektorowie, albo jeden 
dyrektor i jeden zastępca albo wreszcie dwaj 
zastępcy w ten sposób, że pod brzmieniem 
firmy wypisanem lub stampilią wyciśniętem 
położą swoje podpisy. W razie ustanowienia 


Podpis firmy (F. 7.): pod firmą towa- 
rzystwa podpisuje co najmniej dwóch ezłon- 
ków zarządu. 

Ogłoszenia uskutecznia będą za pomo- 
са listy imiennej członków. 

Udziały członków : jeden udział wynosi 
50 kor., jeden członek nie może mieć więcej 
jak czterdzieści udziałów. 

Odpowiedzialność ograniczona do udziału 
i do dalszej kwoty, równającej się wysoko- 
ści deklarowanych udziałów. 

Data wpisu: 16 maja 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 15 maja 1909. 


L. cz. Firm. 242/9 Stow. П. 545 (6576) 
Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Radziechów. 

Brzmienie firmy: „Towarzystwo Ба- 
dzieenowskie kredytowe w Radziechowie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką.* 

Data statutu: Łopatyn 16 maja 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: celem 
przedsiębiorstwa jest podniesienie zarobķu i 
gospodarstwa swych członków przez dostar- 
ezanie im na umiarkowany procent gotowych 
pieniędzy potrzebnych do obrotu w gospo- 
darstwie, rzemiośle, przemyśle i handlu 
za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z trzech dyrekto- 
rów i dwu zastępców wybieranych na lat 6 
a to: Salamona Wassera, kupea z Łopatyna, 
Józefa Wassera i Jakóba Wassera, kupeów 
w Radziechowie i z zastępeów: Małki Lifsehütz 
i Mozesa Poteschmanna. 

Podpis firmy: w ten sposób się usku- 
tecznia, że do firmy stowarzyszenia dołączają, 
dwaj dyrektorowie swe podpisy. 

Ogłoszenia: wszelkie uskutecznia sie 
plakatami w miejseu siedziby stowarzyszenia 
a zaproszenia na walne zgromadzenia także 
jednorazowo w dzienniku lwowskim „Słowo 
polskie“. 

Udziały członków: 50 koron. 

Odpowiedzialność w wysokości pierio- 
krotnej deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 11 ezerwea 1909. 

С. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 11 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 486 Stow. III. 120 (6463) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń, 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń zu- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Dobczyce. 

Brzmienie firmy: „Spółka oszczędności 
i pożyczek w Dobczycach, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką*. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Jan 
Lichoń, Andrzej Stoch i Wojciech Cygan. 

2. Członkowie zarządu wybrani: Jan 


prokurzysty podpis jego zastępuje dyrektor | Kudlik, szewe i właściciel realności, Aleksan- 


względnie zastępcy. 

Członkowie dyrekeyi wybrani: Na po- 
posiedzeniu rady nadzorczej dnia 3 lutego 
1909 wybrano jako ezłonka dyrekeyi i dele- 
gata rady nadzorczej do dyrekcyi Stanisława 
Karłowskiego dyrektora filii Banku krajowe- 
go w Krakowie, zaś jako zastępcę członka 
dyrekeyi i delegata rady nadzorezoj do dy- 
rekeyi Jana Armułowicza prokurzystę filii 
Banku krajowego w Krakowie. 

Data wpisu: 8 czerwca 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 5 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 461 Stow. IV. 98 (6604) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarezego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Krawiecka spółka 
wytwórcza*, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką. 

Data statutu: Kraków, dnia 22 marca 
1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: podniesie- 
nie zarobku i gospodarstwa członków swoich 
przez: 1. zakupywanie wszelkich do wyko- 
nywania przemysłu krawieckiego potrzebnych 
materyałów i narzędzi. 2. wytwarzanie ubio- 
rów wszelkiego rodzaju we wspólnym war- 
stacie i wykonywanie wszelkich zamówień w 
zakres krawiectwa wchodzących, 3. sprzedaż 


na wspólny rachunek wyrobów w warsta- 


tach stowarzyszenia wykonanych. 
Czas trwania nieograniczony. 
Dyrekcja składa się z trzech dyrekto- 


der Ścibora, kołodziej i Franciszek Lichoń, 
szewe wszyscy w Dobczycach. 
Data wpisu: 16 maja 1909. 
С. k. sąd krajowy jako handlowy 
Oddział ПІ. 
Kraków, dnia 15 maja 1909. 


L. cz. Firm. 511,9 Rg. a. 20 
Ogtoszenie. 

Podaje sie do wiadomosei, ze firma po- 
jedyneza „Ozyasz Korn“, handel drzewem 
materyałowym w Zaleszczykach zamienioną 
została na firmę: „Handel wszelkiego ma- 
teryału drzewnego budowlanego braci Ozyasz 
i Jakób Korn w Zaleszczykach, 

Właścicielami tej firmy 
Korn i Jakób Korn. 

Listy podpisywać będzie którybądź z 
nich z dodatkiem „Bracia Korn* zaś na do- 
kumentach i wekslach każdy sam dla siebie. 

Spółkę zastępować będą obaj i te pra- 
wa tylko obaj wspólnie wykonywać będą. 

С. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział П. 
Tarnopol, dnia 25 maja 1909. 


(6541) 


są Ozyasz 


L. ez. Firm. 118/8 Stow. І. 39 (6489) 
Zmiany i dodatki do wpisanyeh juz firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lutowiska. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe w Lutowiskach, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 


| 1. Członkowie dyrekeyi wystąpili: Ozyas 


rów i trzech zastępców; obecnie wybrani: ' Mozes Rand i Józef Penner. 


TJ. 000 
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Aleksander Chodnieki, wszyscy w Krakowie. piece w Lutowiskach jako zastępca kontrolora. 


Data wpisu: 26 października 1908. 
С. k. Sad obwodowy, jako handlowy. 
Oddział IV. 

Sanok, dnia 17 października 1908. 


L. cz. Firm. 196/9 Stow. I. 95 (6605) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie Kasa 
zaliezkowa i oszczędności w Obertynie, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką. 

n 88 46, 39, 87, 49, 80. 

Ogłoszenia: w dzienniku urzędowym i 
w lokalu stowarzyszenia. 

Data wpisu: 12 czerwca 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 12 czerwca 1909. 


L. cz. Firm. 617/9 Stow. I. 73 
Ogłoszenie. 
Podaje się do wiadomości, że „Towa- 
rzystwo zaliezkowe i kredytowe dla handln 
i przemysłu w Tłustem, stowarzyszenie za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką*, po nie- 
miecku „Vorschuss und Kredit Verein für 
Handel und Gewerbe in Tłuste, registrirte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung“ 
po ukończonej likwidaeyi tegoż z ksiąg sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wy- 
kreślonem zostało. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II 
Tarnopol, dnia 8 czerwca 1909. 


(6609) 


L. cz. Firm. 212/9 (6535) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowego Od- 
dział A.: 

Siedziba firmy: Sokołów. 

Brzmienie firmy: Hersch Kaufman. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: „garbar- 
stwo w Sokołowie“. 

Właściciel: Hersch Kaufman. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
ddział V 
Rzeszów, dnia 24 kwietnia 1909. 


L. cz. Firm. 80/9 Stow. I. 158 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 

Siedziba firmy: Myslenice. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo szew- 
ców, garbarzy i rymarzy w Myśleniach, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
oreką. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Data wpisu: 15 czerwca 1909. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 22 maja 1909. 


L. ez. Firm. 128/9 Spół. I. 97 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru handlowego wykreślono : 

Siedziba firmy: Słoboda rungurska. 

Brzmienie firmy: Hager, Roth und Ro- 

senkranz, Gesellschaft für Naphtaexploata- 

tion in Słoboda rungurska. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Naphta ge- 

winungsgeschäft. 

Wskutek zwinieeia przedsiebiorstwa. 

Dzien wpisu: 26 kwietnia 1909. 

С. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

Oddział II. 
Kołomyja, dnia 26 kwietnia 1909. 


(6469) 


(6433) 


HU, еп. ipm. 188/9 Cros. IL 42 (6434) 
Зміни і додатки до вписаних вже фірм 
стоваришеиь. 

Вписано в реєстрі стоваришень sa- 
робкових і господареких. 
Осідок етоваришеня : Городенка. 
Фірма звучить: Каса цозичкова і 
щаднича для громади Городенка, CTOBA- 
ришенє зараєстроване з необмеженою по- 
рукою. 
Члени старшини виступили: Дмитро 
Барабаш Юрка, господар в Городенці, те- 
пер в Канаді. 
Члени старшини вибрані: Іван Сло- 
бодян Федка і Ілько Котелко Федка, ro- 
сподарі в Городенці. 
Поновний вибір уступивших членів 
старшини Василя Котелко Івана і Нико- 
лу Воклящука Петра, господарів в Горо- 
денці приймає ся до відомоети. 

Дата впису : 2 червня 1909. 
Ц. к. буд окружний яко торговельний 

Відділ U. 
Коломия, дня 2 червня 1909. 
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Ч. єп. Pipu. 1149 Cros, I. 859 (6394) 
Sume фірми стоваришеня заробкового 
і гоеподарекого. 
Вписано до реєстру для стоваришень 
зарібкових і господареких. 
Місце осілости: Jiman. 
Виелівє фірми: Товариство гоеподар- 
"о-коедитове „Хлопека кава“ в Jiman, 
ришонє зареєстроване з обмеженою 
Bo, ою. 


Тредмет підприємства: Купувати, 


Hana. грунти i будинки, уряджувати 
скла, зарядів гоеподареких, провадити 


торгова.» потрібну для доманіного і ріль- 
ничого господаретва, приймати капітали 
до обороту за условленим опроцентова- 
Нем i уділяти лиш евоїм членам дешевих 
і приступних позичок на підневенє їх ro- 
сподаретва або промислу. 

Статут з дня 2 цьвітня 1909. 

Перший заряд: Андрух Ковальский, 
яко еправник, Іван Бурбела, яко касиєр 
і Андрій Оленьский, яко книговодець. 

Підпис фірми: Управа буде підпису- 
вати в той спое1б, що при фірмі еєтовари- 
шеня уміщені будуть підписи двох членів 
управи. 

Оголошеня поуміщувані будуть на 
призначеній таблици на льокали етовари- 
щеня або в одній з львівских часописий. 

Удія: Один уділ виносить 10 корон, 
котрий може бути вплачений місячними 
ратами по l кор. 

Відвічальність обмежена до 10 pazo- 
вої висоти заявленого уділу. 

Дата впиеу : дна 30 мая 1909. 

Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
Віддїл П. 
Бережани, дня 17 мая 1909. 


Ч. еп. Фірм. 20/9 Отов. С. 91 (6897) 
Зміни і додатки до вписаних вже фірм 
стоваришень. 


Вписано в реєстрі стоваришень ga- 


робкових і господареких. 
Осідок стоваришеня : Літиня. 


Фірма звучить: „Опілка ощадноети 
позичок в Літині, стовзришенє зареєстро- 
вано з необмеженою порукою". 


C. k. uprzyw. galicyjski 


e Lwewie 
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Члени дирекциї померли: 
Gear. 

Члени дипрекциї вибрані: «Лев Cre- 
цев, яко настоятель. 

Дата впису : 5 марта 1909. 
Ц. к. Суд окружний яко торговельний, 

Відділ ТУ. 
Стрий, дня 5 марта 1909. 


Ч. от. Фірм. 98/9 Cros. I. 275 (6575) 
Зміни 1 додатки до вписаних вже фірм 
стоваришень. 

Вписано в реєстрі стоваришень aa- 
робкових і господареких. 

Осілість етоваришеня : Гарбузів. 

Назва фірми: „Опілка ощадноети i 
позичок в Гарбузові“, eroBapumeRe за- 
реєстроване з необмеженою порукою. 

Зміна фірми на: Спілка ощадности 
і позичок в Гарбузові (Манаїв), стовари- 
шенє зареєстроване з необмежеиою Ho- 
рукою. 

Зміна статуту: Надзвичайні загаль- 
ні збори стовәришеня з дня 25 жовтня 
1905 ухвалили а Виділ краєвий у «Львові 
яко патронат ухвалою з 9 грудня 1908 
ч. 128.987/08 затвердив зміну $$ 1, 16, 
28, 68 1 71 дотеперішного статута. 

1. Члени дирекциї виступили: Доте- 
перішний заряд уступив добровільно. 

9. Члени дирекциї вибрані: Після 
зміни § 16 заряд має складати ся з Ha- 
стоятеля, єго заступника і 3 членів, ви- 
брані загальними зборами Ha 4 роки і si- 
стали вибрані : 1. O. Філємон Тарнавекив, 
гр. кат. парох в Манаєві, настоятель, 2. 
Іван Kenko, рільник в ManaeBi, заступ- 
ник настоятеля, 3. Теодор Яворекий, 


рільник в Манаєві, член, 4. Судорко Ma- | Ое 


колів, рільник в Гарбузові, член, 6. Іван 
Маланчук, рільник в Гарбузові, член. 
Оголошеня: До уміщуваня оголо- 
шень етоваришень служить таблиця на 
льокали спілки. 
Дата вийсу: 8 maa 1909. 


Ц. к. Суд окружний яко торговельний 
Відділ П. 


Золочів, дня 8 мая 1909. 


Filie: 
w Krakowie 
w Czerniowcach 


wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokladniejszym kursie dziennym, nie 
liczące Żadnej prowizyi. 


4  uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj 
у со do pewnej i korzystnej Lokacyi kapitałów. 


Wszelkie kupony Ї wylosowano papiery wartościowe wypłaca sią bez potrącenia prowizy! | Kosztim, 
Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu. 


2 Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylost 


i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a 


w Tarnopolu 


rule M 


Zlecenia 


Ode 


GA 38 
uz 


Петро | 


zial depozytowy 

x przyjmuje wkladki na rachunek bieżący, na które wydaje na Żądanie książeczki, bierze 
do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek, 

у Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj zagran 


(бато Deposits). 


Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku 
dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. À 

W tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia. Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
Й depozytów otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym. 


TC. k. Dyrekeya xolei państwowych w Stanisławowie. 
L. 36.711/4. 


(6635) 
Odwołanie rozpisania dostawy. 


Ogłoszone w Nr. 139 z dnia 22 czerwca b. r. 
kolła parowego* niniejszem odwołuje sie. 


„Rozpisanie doslawy 


Stanisławów, dnia 1 lipca 1909. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisiwowie. 


Ogłoszenie. 


W koncesyonowanym Zakładzie zastawniczym w Rze- 
szowie, ul. Baldachówka l. 6 odbędzie się dnia 19 lipea 
godz. 9 przed południem sprzedaż licytacyjna zastawów 
z terminem zapadłości do 4 czerwca. 

Sprzedawać się będzie klejnoty oznaczone Nr. do 874 
oraz różne inne zastawy oznaczone Nr. do 128. 

W dniu licytacyi zwykłe czynności biurowe będą 
wstrzymane. 


Pierwszy austr. Zakład kredytowy dla nrzedników państy., kvaj., autonom, i рр. Wojskowych. 
Filia Lwów I. 10 pl. Maryacki II. piętro. 
Kredyt osobisty do lat 20-tu lub na spłatę kapitału z policy. — Oprocentowanie 5'/,'/,, — 
Ubezpieczenie według specyalnej minimalnej krótkotrwałej taryfy, wskutek czego raty amorty- 
zacyjne nieznaczne. 
Zadnej poreki się nie przyjmuje. 
Maksymalne zaliczki na renty і doäywoola. Załatwienie szybkie. 
Pośrednietwo wykluczone. i Dyrektor filii: Letyński. 


akcyjny Bank hipoteczny 


Eikspozytury: 

w Stanisławowie 

w Podwołoczyskach 
w Nowosielicy 


sprzedaje 


giełdowe 


ywania. 


icznych tak zwane 


€* ı Ti у єв 


DROBNE OGLOSZE 


od wyrazu petiiem 3 haierzy, tlustym 
APE 4 halerzy. 


NTA 


Do smażenia 


duże hiszpańskie wismie wysyła 
w 5 kg. pocziowych koszykach ро 


4 kor. franko. 


A. HOFFMANN 
Nyiregyhaza (Węgry). 


монча ла — ПРИ ЕРА ne н н 


Lwów, ul, Hotmańska 4. 
Największy magazyn lubiterskl і zegarmistrzawskl 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedaja stara srebro, z’oto і kamlenia. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondeneye. 


Wysiewki 


z najlepszych herbat pół kigr. 
60 hal. i 8 kor. 20 hal. 


poleca handel herhaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów. 


2 kor. 


wie Wile = 
do sprzedania 
przy ul. Nabielaka. 


— Wiadomość: ul. Klono- 
— wieza 1. 4, Nr. drzwi 4. 


Realne 


зд 
SO 


składająca się z dwóch дзеда. 
nych nowych domów a ośmiu po- 
kojach mieszkalnych jest zaraz 
do sprzedania па Lewandöwce — 
(za rogatką Grodecka). 
Wiadomość w mielsen w 
= аа Kółka Rolniczego. 


Od dawna stwierdzona jej skuteczność we 


ло spieszenia odnowy materyi. Leczenie ortopedyczn 
са" i systemu „Clara“. Kąpiele w gorącem powie 
© gazowe. Lekarze Zakładowi: Docent dr. Antoni 
A furzański 2 Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno 
W sezonie I-szym od 15 maja йо 


4 nie Msza Św. 


nien udziela. 


wo «оз 

Ba su uw. 
за pomocą gorącego powietrza 

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku.i aromacie 


codziennie świeżo palona 


½ kilo kawy palonej Melangs na in. 
1 


1 n n n n 
n n з т 
n 
n 


wa 


Zakład zdrojowe-kapielowy i kliizatyczizy (stucya kolei „Iwonicz“ w Galicyi). 
Najsilniejsza Szczawa słono-Jodowo-bromowa. 


A robach kości, uszu, jamy nosowej, skóry i wogóle we wszystk ieh chorobach wymagających przy- 


do końoa września miesztania znacznie tansze. Uwolnienia od taksy na pod- 
3 stawie świadectw ubóstwa udziela się tylko w I. i III. sezonie. Urządzenie Zakła- 
SQ du wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi, kaplica zakładowa w której odprawia się codzien- 


Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, lug i muł przyjmuje i wszelkich wyja- 


Dyrekcya Zakladu zarejowoskąpielowego w Hwomiczu. 


г Melange cesarska Nr. 


mandel kerbaty і kawy 


ERA A p men 


Z drnkarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12.°— Telefon Nr. 527. 


5 МУЎ FABRYKA ASFALTU | PAPY DAGHOWEJ 
BR 2 2090, nz. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA | 
RA A mr e Ге LWÓW, UL. PANIEŃSKA. 21. 
D- FAT 1 YypAPay was 
Al. ца A Ay uch р. буса DAGKÓW | Pit w ВО 
e i 210 EE, — 
очта) 5 А | Ў — 07 


„NAULEPSZA AMO. ŁAMPERY! „DRZEWNEJ. 
W s 


"P.O LECA 


—— — 


Jez b = — 
NC — ee 


UL. MieBielaka 1. 18, 
(Каєтої дяк я) 
willa z ogrodem 
urzadzona z całym komfortem 
wielka 


Koi, przedpokój, Etnie, łazienka, 


weranda oszklona, balkon, pokój dla służby. | Sobota 3 lipos 1 niedziele 4 lipca przedstawienia bez przerwy od 


Centralne ogrzewanie — elektryka. 
Dozorea wskaże. 


— R ͤ 2 —— NBA а M 


Osiatnie nowości 


Madsześł 
świeży transport 
й O 
ornetsk 
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (= 

łowej masy od 8 zł.) 


per- 


97 77 yna 4 Syn 
Кар ernicki 1 137 1 


9 yoyi im AE Су 
111. 


до wynajęcia od 1 października 1909 6 po- 
| 


! 8 N 


ur BELIZE 


IGNACY Sosma| 


konces. majster kamieniarski 


Lwów, ul. Hausnera 12, 


| ооз wszelkie roboty w zakres kamieniarstwa 
i rzeżbiarstwa wchodzące tak cmentarne jakoteż i 
budowlane. 


8 i йо па żądanie. 


wszystkich postaciach zołzów (serofuloza), w cho- 


e i masażowe. Inhalatorya systemu „Waldenbur- 
trau systemu „Polana“ tudzież sztuezne kąpiele 
Gabryszewski ze Lwowa i dr. Grzegorz Jaroslaw fi 
praktykujących. 

20 czerwoa і w III-oim od 20 sisrpnia 


ам 


|: 


ПЕВНО з Р РН e POZA | Na 


ОСА Бирата 


ироа €B HA зв 


WER „OG 1 kor. 60 hal. 

EF 1 kor. 80 hal. 

No, NSE 2 kor. 20 hal. 

SGI ME... x 2 kor. 40 hal. 

? ora KA 2 kor. 80 hal. 
poleca 


da Riedla 
Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


# Be e 


(Filmy Oesera Royal-Bio Comp.) 


4 po południu do 10 wieczór 
PROGRAM 


. Koncert orkiestry miejskiej „Harmonia“. 

. Borsalińska fabryka kapeluszy (obraz przemysłu). 
Świeże powietrze (farsa). 

. Bztuka porcelanowa (sztuka stosowana). 

. Głuptasek (komiczne). 

. Elektryczny policyant (tric). 

. Ojczyzna (widowisko sceniczne). 

. Lekarz dziecinny (bardzo komiczne). 

. Kochanek Kleopatry (dramat). 


CENY MIEJSC: 


Fotele III. piętra ро 20 hal, fotele II. piętra po 60 hal, fotele parterowe po 40 hal, 
80 hal. i po 1 kor., Loże na 2 osoby ро 2 kor., loże na 4 osoby po 4 kor., loże na 6 
osób po 6 kor. 


Kasa otwarta w dnie przedstawień od 3 po południu. 


© O N оол н оо ŁO 


Rzytuwo uprawniona 


Fabryka ЗО Рас! siny | specyalnyoh leczniczych 


| pod firmą 
K. RZA A i CHMURSKI 
w Krakt sie, ul. ów. Gertrudy 1. 4 
wyrabie pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 
odpowiadające składem ehemieziw.ıa wodon: Bilinskiej, Gioshiibierskiej, Selter- 
skiej, Vichy, Mary. «budzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież 


SPEOYALNIE LEUZNIOZE, јак litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
mem AI wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedał cząstkowa w aptekach i drogusryach. 
Genniki na Zgadanie franco. 


— FITTTITTTITTTITITTTT 


a  zefiry, 4 
luzki зо  Płótna 
wat cia stołowe, 
| , eczniki, 
Na Boszule n бесы 
— AMR plötna, Gradel, 2 
W najwiekszym wyborze!! Seel I 


Prosta cd wyłwórcy, najtańsze za» 
kupro zapewniome!! Wysyłka za pobraniem. 


Wzory na żądanie darmo i opłatnie. 


Tkalnia, ČERVENÝ KOSTELEC, Czechy. 
SERELSLESELELLEHEHCLEILLLCHERE 


